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NonseROZKCI? UZNAMÓA 


Kraków, 26 lutego. 

(roba) Nader interesujący wyklad na ten te- 
mat wygłosił w sobotę p. Aleksander Lednicki 
w krakowskiem Towarzystwie Kkonomicznem 
przy. bardzo lieznym udziale i aplauzie publicz- 
ności. P. Lednicki jest pierwszorzędnym znaw- 
cą Rosji. wobec czego znacznie częściej posia- 
da, niż my, tutaj, klucze do otwierania herme- 
tycznych auuków rosyjskiej duszy zbiorowej. 

Przedewszystkiem wykazał p. Lednicki, że 
za samo uznanie „de iure sowiety nie myślą 
zgoła mezem płacić, Wskutek tego wszelkie 
rachuby rządu Mac Donalda na uzyskanie zwro- 
tu angielskich pretensyj do Rosji, złożonych z 
680 miljonów funtów wierzytelności do dawne- 
go imperjum carskiego i 180 miljonów funtów 
wierzytelności prywatnych, niemniej jak na u- 
zyskanie odszkodowań za straty, poniesione 
przez obywateli angielskich, okażą się płonne- 
mi. Nawet gdyby w tej mierze zostały dane ze 
strony rządu sowieckiego zapewnienia, to na 
podstawie dotychczasowych  doświadezeń mo- 
żna stanowczo twierdzić, że nie będą one do- 
trzymane, a celem ich będzie tylko uzyskać od 
Angiji doraźne korzyści przedewszystkiem w 
postaci kredytów bądź gotówkowych, bądź to- 
warowych. Taksamo nie jest możliwem, by 
rząd sowiecki przyznał w praktyce eudzoziem- 
com tak uprzywilejowane traktowanie pod 
względem osobistym oraz pod względem wła- 
sności i wolności przemysłowej 1 bandłowej, 
jakiego dla siebie żądają Anglicy. Albo przy- 
wilejów takich nawet oficjalnie nie przyzna, 
albo, przyznawszy je, nie dotrzyma ich, gdyż 
wobec nieslychanego ucisku, jaki cechuje sto- 
sunek rządu sowieckiego do jego obywateli, 
przywileje takie mogłyby wywolać żywiołową 
reakcję tlumów na wzór dawnego ruchu bokser- 
skiego w Chinach przeciw cudzoziemcom. 

Natomiast każda międzynarodowa legalizacja 
bytu sowietów pociąga za sobą ogromny wzrost 
ich buty, Jednern z większych niebezpieczeństw 
pod tym względem byłoby projektowane przez 
rząd Mac Donalda wprowadzenie sowietów do 
Ligi Narodów. Wszakże Rosja sowiecka nie u- 
znaja traktatu wersalskiego, na którym opicra 
się Jiga Narodów, i weale uznać go nie myśli. 
w czem mieści się pośrednio także n. p. brak 
wyraźnego uznania zachodnich granie Polski 
ze strony Rosji, a to mimo traktatu ryskie- 
go. Organ rządowy sowietów „.Izwiestia' już 
dziś w póioficjalnych artykułach, w sposób 
zadziwiający bezczelnością, odwraca zupełnie 
sytuację, pwząc o tem, że donioslym faktem 
byłoby nic uznanie sowietów n. p. przez Czę- 
chosłowację, lecz odwrotnie, uznanie egzysten- 
cji prawnej Czechosłowacji przez sowiety. 

W dalszym ciągu p. Lednicki plastycznie 
przedstawił janusowy charakter obecnego u- 
stroju sowieckiego. W stosunkach do zagrani- 
cy występuje olicjałnie rząd komisarzy ludo- 
wych, na ktorego czele stoi obecnie dyrekto- 
rjat, złożony z Zinowicwa, Kamieniewa i Sta- 
lina, zatem z dwóch żydów i jednego Gruzina. 
Na wewnątrz natomiast największą potęgą w 
państwie jest „Komintern“, czyli centralny ko- 
mitet partiji komunistycznej, którego głową jest 
sam jeden Zinowiew-Apfelbaum. W ten sposób 
ten sam Zinowiew-Apfelbanm w stosunku do 
państw zagranicznych, występując jako rząd 
sowiecki, godzi się w układach pozornie na za- 
niechanie propagandy komunistycznej i robi 
takie miny, jak gdyby chciał w Rosji stupnio- 
wo przywrócić dawniejszy,, prawie kapitali- 
styczny porządek z ochrona własności prv- 
watnej i z wszelkiemi gwarancjami konstytn- 
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somi? 


cyjnemi dlo obywateli. Z drugiej strony zaś, ten 
sam Zinowiew, jako prezes Komintenm, ustala 


wanemi brylantami oraz cale wagony  bibuly 
agitacyjnej. Na to, aby w Rosji samoczynnie nie 
wrócił z czasem dawny ustrój burżuazyjny, 
„Komintemi od czasu do czasu, jak n- p. w 0- 
statnich tygodniach, tępi bezlitośnie klasę no- 
wych kapitalistów, wyrosłych po części z biuro- 
kracji bolszewickiej a po części przy jej pomo- 
cy na „Ncpie (nowa polityka ekonomiczna). 

Tak więg, mimo wszelkie pozory stopniowe- 
go powrotu Rosji w związek cywilizowanych 
państw europejskich, z nad grobu Lenina po- 
wiewia dalej sztandar świętej wojny komunizmu 
rosyjskiego przeciw ustrojowi społecznemu w 
calym święcie, — wojny, która tak długo się 
będzie toczyła, póki jeden z przeciwników nie 
polegnie. Zdaniem p. Ledniekiego prędzej czy 
później w walce tej padnie komunizm, — a to 
tem bardziej, że po śmierci Lenina zabrakło 
przemożnego indywidualnego łącznika, jakim 
byla ta potężna postać dla różnych odcieni i 
klik w łonie „Kominternu“, a rozpoczęły się 
niesnaski wewnętrzne, które niewątpliwie mogą 
osłabić dalszą działalność partji. y 

W tych warunkach, zdaniem p. Ledniekiego, 
Anglja na rokowaniach z sowietami oraz ma 
ewentualnych umowach z niemi tak samo silnie 
sią sparzy, jak się to zdarzyło dotąd wszystkim 
imnvm, zwlaszcza wszystkim firmom i koncer- 
nom, które na podstawie koncesyj sowieckich 
cheiacy podjąć pracę gospodarczą w Rosji, albo 
handel z Rosją na większą skalę — nawet fir- 
mom i konccrnora niemieckim! 

Niezależnie ad tego rząd Mac Donalda na- 
tknie się w rokowaniach odrazu na bardzo po- 
ważne truności formalne, wypływające z nie- 


dostatecznie okreslonego ustroju drugiego kon-| 


trahenta, którym będzie nie Rosja sowiecka, 
ale S. S. S. R., to jest związek socjalistycznych 
ropublik rosyjskich, a dalej z tego faktu, że 
Angija w nocie, zawierającej uznanie sowietów 
wyrażnie oswiadczyja, że odnosi się ono tylko 
do tych terytorjów, które należaiy do dawne- 
go imperjum carskiego, podczas gdy faktyczny 
zakres obszarów sowieckich wychodzi poza te 
ostatnie ramy. 

Do powyższych wywodów p. Lednickiego ze 
swej strony dodajemy, że janusćwy charakter 
ereenego ustroju sowieckiego z jedną twarzą, 


obleśnie uśmiechniętą a bezczelnie patrzącą w | 


stronę oficjalnej zagranicy, a z drugą zaciętą 
i krwiożorczą, nie jest w historji nowością, ale 
tylko nowem wydaniem stałej metody rosyj- 
skiej, uprawianej z powodzeniem od kilku wie- 
ków, której pierwsze bodaj zastosowanie sta- 
nowiły zludne obietnice przejścia na katoli- 
cyzm, czynione przez Iwana Groźnego Jeznicie 
Posewinowi. 

Następnie niepodobna nie zauważyć, że u- 
znani? sowietów przez Anglję, zwiększając butę 
dyrektorjatu, utrudnia zawarcie traktatu han- 
dlowego między Rosją a Polską, gdyż Rosji 
tembardziej obecnie będzie zależało tvlko na 
takich umowach międzynarodowych, które mo- 
ga się skończyć, mówiąc trywialnie, wzięciem 
drugiego kontrahenta na kawał głównie w po- 
staci kredytów pieniężnych i towarowych. Ta- 
kim kentrahentem może być niewatpliwie An- 
glia, Ale nie Polska, która nie ma pod tym 
względem Rosji nie do dania, a przeciwnie ma 


© rytm życia 
Na drogach współczesnej pewieści polskiej 
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Podczas gdy omawiana w popr! dnim fejle- 
tonie powieść Chovnowskiego opowiada, o czem 
to w chwili obecnej mówi do nas „dom .w śród- 
mieściu, inna znów powieść, również w nie- 
przeciętnem znaczeniu, odsłania, co mówi do 
nas dzisiejsza wieś polska. 

Powiesią ta są „Samosękić Adama Grzyma- 
ty-Siedleckiego (Nakład Gebethnera i Wolffa), 
w całości osnute na tle życia wiejskiego w do- 
bie obcenej. 

Olrane tło wprowadzonej akcji zwęża 
wprawdzie znacznie kąt widzenia, zacieśniająe 
go tylko do jednego terenu, poza który ani na 
moment autor wyjść nie próbuje, lecz czyni to 
najwidocznicj celowo, uważając wyznaczony 
sobie teren za obszar pierwszorzędnej wagi. Na 
terenia bowiem wsi dzisiejszej widzi dokony- 
wanie się sprawy pierwszej wagi, sprawy, któ- 
ra zadecydować może o całym bycie państwa 
polskiego. Jest nią tak aktualna dzisiaj, tak 
nie schodząca ani na chwilę z porządku dzien- 
nego sprawa reformy agrarnej. Tej to właśnie 
Sprawie poświęca autor całą powieść, kierowa- 
ny najwidoczniej troską obywatelską o los Oj- 
czyzny. Liczne i silne refleksy tej troski oby- 
watelskiej wyraziście padają na karty rozsnu- 


wanego opowiadania, nadając mu chwilami cha- 
rakter rozważan moralno-społecznych na temat 
doniosłego zagadnienia, 

Ten jednak unoszący się nad powieścią duch 
szlachetnej troski obywatelskiej w niczem nie 
szkodzi stronie artystycznej dzieła. W ogólnem 
ujęciu tematu i przeprowadzeniu znać wy- 
trawną reko artysty, który, zaprawiwszy swe 
Moro najpierw w wytwornej krytyce literac- 
kiej, następnie w opowieściach wojennych, a 
[oSLUNIO w Żywej i dowcipnoj twórczości ko- 
|medjowej. przechodzi obecnie na pole powie- 
Eciopisarstwa. Jak świadczą „Samozgęki*, już 
pierwsze wystąpienie na tem polu jest dla Grzy- 
mały Siedleckiego poważnym sukcesem. 

Glównem źżródjem walorów literackich dzie- 
ła jest, jak się okazuje, niepoślednia zdolność 
obserwacyjna, kwra cechuje talent pisarski 
Sicdleckiegu, a która zbliża go pod tym wzglę 
dem do pierwszych piór w Polsce. Przedsta- 
wiony matctjał opiera się na rozległej i grun- 
townej obserwacji (w zakresie obranym), umie- 
jacej uehwycić nie tylko zewnętrzne oblicze 
życia, leez także podpatrzeć znamienne rysy 
charakteru i przez nie w głąb duchowego ży- 
cia sięgnąć. Lecz na nie nie przydałby się jak 
najbardziej zaostrzony zmysł obserwacyjny, 
gdyby nie niezwykła plastyka słowa. Wprost 
podziw bierze, skąd u człowieka, który dotych- 
czas obracal się przeważnie w sferze zagadnień 
naukowych i literackich, nagle pojawila się taka 
zdolność i rozległość obrazowania, taka łat- 
wość i zamaszystość słowa. Co za pyszne bo- 


| 
'do żądania od niej z ruocy traktatu rvskiego 
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tów przez Anere 


[jeszezu wiele świadczeń, między innemi kiika- 
| dziesiąt miljonów rubli w złocie za wywieziony 
itabor kolejowy. Co do niewielkiej praktycznej 
wartości traktatu handlowego Polski z Rosją, 


ofiejalnego handlu zagranicznego, kończą się 
kiopotami i stratami dla kontrahentów i że o ile 
przemysł polski przy obecnych wysokich ko- 
sziach produkeji będzie wogóle jeszcze «dol- 
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| Poseł Wiślicki, który osobiście zwrócił sią 
("do ministra spraw wewnętrznych i koniisarza 
rządu miasta Warszawy w sprawie działalności 
komisarjatu dla walki ze spekułacją waluto- 


ny do konkurowania na targach rosyjskich, tojwą, zbierał już materjal w tej sprawie od diuż 
coraz to nowe jnaktyczne programy podnieca-;p. Lednicki także, jak się zdaje, nie ma ziu- najlepszą dla niego drogą będzie jeszcze na [szegy czasu. Bezpośrednią przyczyną wkrocze- 
nia rewolucyj spotecznych w państwach euro- dzeń. Sądzimy, że podziela on Dasze zdanie, diugi czas porozumiewanie się z drugim (nie- | mia władz wyższych w tę sprawę była afera ju- 
pejskich i w Stanach Zjednoczonych. a rewo- mianowicie, że „w obecnych stosunkach wszyst- oficjalnym) wielkim handlarzem Rosji sowiec- bilera Zegałowicza. U Zegałowicza przeprowa- 
lucji nacjonalistvcznej w Indjach i wysyla w,kiż umowy handłowe z „Wniesztorgiem*, któ- kiej. z p. Szmuglem, mieszkającym na Zielonej 
tym celu za granicę setki agentów ze zrabo- ry jest jedynym organem Rosji sowieckiej dla Granicy. 


Dziennik niemiecki potępia hakatystów 


Wydalenie 800 robotników polskich z Niemiec. — Skutki 
wydalenia. — Patrjota niemiecki zna tylko zyski materialne 


Berlin, 26 lutego (AW). „Leipziger Volks- 
stimme“ zamieszcza artykuł pod tyt.: „Z po- 
wrotem do kakatyzmuć, dowodząc, iż władze 
niemieckie uprawiają politykę według metod z 
czasów Wilhelma. Przemyst niemiecki potrze- 
buje rynków zbytu, lecz rząd niemiecki nie 
czyni nie, aby rynki te zdobyć, przeciwnie, po- 
garsza sytuację przez naprężome stosunki z po- 
szczególiewi państwami, jak naprzykład z Pol- 
ską, z która doszło do: ponownego zatargu z 
powodu wydalania robstnikaw polskich na 
podstawie rozporządzenia rządu  meklembur- 
| skiego. Dzienuik omawia system, z jakim po- 
|stępuje się przy wydałaniu robeiników Pola- 
ków, zmuszając ich do sprzedawania dobytku 
po niezmiernie niskich cenach. Poselstwo pol- 
skie założyło protest u rządu niemieckiego i 
|domagało się wyjaśnień, lecz dopiero Pe wy- 
puszczeniu pociągu wiozącego 808 robotników, 


rząd niemiecki zdecydował się resztę wydałań 
powstrzymać. Zrozumiaią jest rzeczą, że wy- 
dalcnia wywołały w Polsce wielkie oburzerie. 
W Sejmie złożono wniosek, domagający się 
wydalenia Niemeów z Polski. Władze niemiec- 
kie nie zdają sobie sprawy z tego, iż te dra- 
końskie zarządzenia wywolały skutek wręcz 
przeciwny zamierzonemu. Nawet Bismarck nie 
wymagał, aby wydalenia zarządzońe przem nie- 
g były wykonane w ciągu kilku dni. Natural- 
nie nacjonaliści wszystkich odcieni cieszą się 
z nowego gestu rządu niemieckiego. Wpraw- 
dzie jeżeli chodzi o sprowadzenie z Polski tań- 
szego roboinika, który ze względu na swe ni- 
skie uświadomienie polityczne nieraz przeszka- 
dzał robotnikowi niemieckiemu w walce o po- 
prawę bytu. wówezas znikają wszelkie trud- 
ności. Zysk bowiem dła tych patrjotów idzie 
przed wszystkiemi iraemi względami. 

U. „ków 


Girajki rożyźniane we Francji 


Agitacja komunistów. — W Marsylji i Lugdunie podwyż” 
szemo zaroski o 49 nrecent 


Paryż, 26 lutego (AW). W związku z wzra- 
stająrą drożyzną mnożą się strajki we Francji. 
| Ostatnia przystąpili do strajku robotnicy prze- 
„mysła metalowego w Lotaryneji i w Jurze. Po- 
wstały wskutek kryzysu ferment wyzyskują 
komuniści dla swojej agitacji. Między innemi 
PERO ZR > 


kawizia w Po 


zapówiedzieli masowe zgromadzenia na dzień 
dzisiejszy. 

Marsylia. 26 lutego (AW). Robotnicy portowi 
w Marsylji wymusił: za pomocą strajku $0 proc. 
|podwyżkę piae, podoknie jak i robotnicy prze- 
utysłu tekstylnego w Lyonie. 


Iskim Banku krafawym, 


W AZIOWICACH 


(Telefonom od naszego korespon'ienta), 


Warszawa, 26 lutego. " "en z dzienników po- 


rannych donosi, że w í 


|» katowickim Pol- 
skiego Banku Krajeweg. meprowadzana jest 


porczywie krążyły w Katowicach, jakoby 
wspomniany oddział P. Banku Kraj. prowadził 
bardzo ożywione obroty z bankami niemieckie- 


jod paru dni intensywna rewizja przez urzędai- mi, przyczem dopuszczać się miał pewnych nie- 


ków ministerstwa skarbu. Przyczyną rewizji tej 
stały się pogłoski, jakie od diuższego czasu u- 


prawidiowości, 
00 
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Jalsze sensacyjne szczesóły 


nacużyć urzędu do walki ze spekuiacją 


(Telelonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 26 lutego. Sprawa nadużyć, 
stwierdzonych w komisarjacie dla zwalczania 
spekulacji z walutami. zatacza coraz szersze 
kręgi. +. 4 

Przedewszystkiem stwierdzić należy, że cała 
działalność komisarza Wiskowskiego nie miała 
za podstawę żadnego formalnego zezwolenia 
ministerstwa, lecz była wynikiem przeprowa- 
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wiem obrazy rozwijają się przed naszemi oczy” 
ma, wprawdzie wszystkie skupione na a y 
strzeni pomiędzy Wsią a dworem, czasami ty ka 
na chwilę poza ten teren wybiegujące, jedna 
zawsz coraz to inne, pelne żywego ruchu i pre- 
|cyzyjnego oddania, Co za pyszne równocześnie 
na tym terenie zjawiają się postaci, peme zy- 
aja i” charakterystycznego wy razu. I ta wlaśnie 
strona już sama przez się przykuwa naszą u- 
wagę niezależnie od watku  powiescioweco, 
który zreszią<oJgrywa drugorzędną rolę, choć 
| (nie można zaprzeczyć) jest zupeinie zręcznie 
związany Z materjałem obrazowym i chara- 
kterystycznym. = y à ; 

Wątkiem powieściowym zatem jest historja 
majątku w Samosękaci, który wraz z trzema 
folwarezkiem wynosi ponad tysiąc morgów 
ornej roli i jako taki, w myśl uchwały, powzię- 
tej w Sejmie odrodzonej Polski, ma podpaść 
reformie agramej. Na wykonanie tej reformy 
chciwie 1 niespokojnie czekają chłopi samo- 
sęccy i z wsi sąsiednich, którzy też w powieści 
występują jako jeden z głównych czynników 
akcji. j)rugim jej elementem jest stary dwór 
szlachecki w Samosękach, względnie jego 
mieszkańcy i właściciele majątku Obierzyńscy. 
Dwór ten, wraz ze swymi panami, rezydenta- 
mi, oficjalistami i służbą, tchnie atmosferą 
dawności i jak mur twardy usiłuje czoło sta. 
wiać idącej fali nowych czasów, chociaż klę- 
ską jego nieuchronna. 

Najpierw ustępuje z pola stary Obierzyński, 
dziwak i samotnik, cały wsłuchany w dawne 


|dzonego nieeficjałuego porozumienia między 
 dyrekterem departamentu kredytowego mini- 
sterstwa skarbu a Wydziałem bezpieczeństwa 
| ministerstwa spraw wewnętrznych. Należy 
przytem zaznaczyć, że komisarz Wiskowski na- 
|leżał do składu urzędników ministerstwa spraw 
wewnętrznych, w dzialalności jednak swojej 
calkowicie podlegał ministerstwu skarbu. 


czasy, A którego achrania śmierć przed niezna- 
cej Tipee a lej ciężar natomiast spada 

arkr JO utąnlrc ka $ h 
skiego, który, rhenti kę > - SE 
odrazn dostaj sie a a. a: sms 
Paczątkowo sie kwocie law A, 
Ry wypoczyn! owi To ałaż 3 4 OREw. ps 
tego życi wół A aa m okresie cięż- 
” szotycz maj aa Tia a pracy w dalekim, 
dziią robinzonada. doo aj urg at 
Seji | piat J at chlopiecyci. Dopiero, 0- 
; A OR z z WI bijącem ou niej 
u nieniem siły ożywczej, staje do walki, by 
prowadzić ją twardo. zaciekle. 

„Dzieje tej wałki pomiędzy przedstawicielem 
wielkie] własności, a wsią, przeprowadza autor 
bardzo interesująco, przydając jej niektóre cha- 
rakterystyczne rysy, związane z dzisiejszym mi- 
chem ludowym. Ścjśle jednak biorąc, nie istotny 
ruch ludowy przedstawią nam autor. "Tylko 
bicrąc za punkt wyjścia fakt najważniejszy, 
t. j. ustawę o reformie agrarnej, rozwija, jak 
się ten fakt odbił w świadomości i w życiu wło- 
ściaństwa i czem on jest dla t. zw. przywód- 
ców i niektórych .,partyj' ludowych. 

O ile jednak obraz włosciaństwa, z jego cha- 
rakterystyeznie nakreśloncmi różnicami stano- 
wemi pomiędzy bogaczami a małorolnymi i bez- 
rolnymi, nacechowany jest spokojnym objekty- 
wizmem, opartym o realną rzeczywistość życia 
i psychologji dzisiejszego chłopa, o tyle obraz, 
odsłaniający nam stosunki wśród „przywód- 
ców“ i „opiekunów“ ludu, zabarwiony jest sub- 


jektywnie z wyraźną tendencją satyryczną. Co 'stości, której chłopstwo samosęckie do pewnea 


dzii mianowicie sekretarz komisarza Wiskow- 
skiego, Miler, rewizję walutowa, przyczem 
skonfiskował mu 1.200 dolarów. Natychmiast 
po konfiskacie zaczęto dawać Zegałowi” owi 
do zrozvmienia, że mógiby uzyskać część skon- 
fikowanej Sumy na drodze porozumienia. Po- 
średnikiem w tej sprawie był niejaki Latowicz. 
Zegałowicz zgodził się na proponowaną 
transakcję i istotnie otrzymał 600 dolarów z po- 
wrotem, resztę zas zatrzymał dla siebie Miller 
i calą sprawę umorzył. Zegałowicz przedło- 
żył całą sprawę posłowi Wiślickiemu, a ten za 
swej strony przedłożył ją ministrowi spraw 
wewnętrznych i komisarzowi rządu, przedkłada 
iac równocześnie szereg innych zażaleń. Re- 
zuitatem tego doniesienia było aresztowanie 
Latowicza i Millera. co do którego stwierdzo- 
no, że nie był on żadnym pracownikiem pań- 
stwowym i pozbawionym wsze'kich kwalifika- 
cyj, a na zewnątrz występował jako prywatny 
sekretarz komisarza Wiskowskiego. Przy -are- 
sztówanym skonfiskowano olbrzymią iłość wa- 
lut obeych (mówią o 300.000 dolarach) oraz 
wieiką ilosć najcenniejszych papierów akcyj- 
nych. Znaleziono nadto znaczną ilość papierów 
i dokumentów, podpisanych przez komisarza 
Wiskowskiego in blanco i opatrzonych odpo- 
wiedniemi pieczęciami. : 

Zaznaczyć należy, że 15 b. m. ministerstwo 
skarbu wydało komisarzowi Wiskowskiemu za- 
kaz prowadzenia dotychczasowych praktyk w 
zakresie rewizji i konfiskat walut obeych. Ko- 
misarz Wiskowski następnego dnia zaraporto: 
iwat ministerstwu, iż czynności swoje w tym 
; kierunku przerwał. Mimo to w dniu następnym 
wrzeprowadzona została rewizja u jubilera Ze- 
gałowicza na mocy formalnego rozkazu, pod- 
pisanego przez komisarza Wiskowskiego. 
| W,dniu wczorajszym główny komendant po- 
licji Borzęcki zarządził rewizję biura komisa- 
(rza Wiskowskiego, przyczem cały lokal opie- 
czetowano, przyczem komisarza Wiskewskiego 
zawieszono w urzędewaniu. Komisarz Wislzow- 
|ski, zapytany w ciągu noey przez jednego € 
dziennikarzy. czy jest mu wiadomo co 0 7a- 
wioszeniu go w urzędowaniu, odpowiedział 
krutko: nie. 

Dzisiejszy ..Nasz Przegląd" zamieszcza Wy- 
ry z pos. Wiślickim, który twierdzi, że jak 


} 


się okazało, urząd kom. Wiskowskiego był u- 
rzędem „defęnsj wy politycznej . Dziwnem więc 
jest, co urząd defensywy politycznej miał 
(wspólnego z dolarami, których przechowywar 
nie faktycznie żadna ustawa nie zabraniała. 
Kom. Wiskowski, zapytany przez współpra- 
cownina „Naszego Przeglądu“ oświadczył, iż 
uw.a za nieporozumienie, dodając, że w winę 
swego sekretarza Millera nie może e za 
Dv Millera miał bowiem całkowite zaufanie, da- 
jąc mu do dyspozycji różne dokumenty z pod- 


J : 
pisem in blanco i opatrzone pieczęciami. O wy- 
niku śledztwa, jak również o przyczynach a- 
resztowania jego współpracowników, nikt go 
nie informował. Co do Latowicza oświadczył 
kom. Wiskowski, że ani nazwisko to, ani osoba 
jego nie jest mu znana. 

W ciągu dnia wczorajszego i dzisiaj przed po- 
łudniem zgłosiło się kilkadziesiąt osób poszke- 
dowanych, których zeznania miały wnieść no- 
we sensacyjne szczegóły. Śledziwo prowadzi 
prokurator sądu okręgowego Rudnicki. 


prawda źródłem tego satyrycznego spojrzenia, 
jest także niedająca się zaprzeczyć nasza dzi- 
sitjsza, niewesoła rzeczywistość, która aż nad- 
te jaskrawo i zbyt często stwierdza niejedno 
skażenie czystości ruchu ludowego, a która 
niebyt odległe odbicia postaci Droździka, 0d- 
siby i tym podobnych „.prowodyrów* niemal 
bez trudności może wykazać. pos 

VW spojrzenia na tę stronę dzisiejszego Z3- 
gadnienia „wsi”* jest zatem ta sama gorycz, 
która przepełnia dzisiaj tyle sere w Polsce. ze 
' smutkiem patrzących, jak to pomiędzy opłotka- 
mi wsi polskich rozpiera się chciwość brudna 
i obłudne kiamstwo, wyrażające się w tej ka- 
rygodnej sprzeczności pomiedzy niską dema- 
gcgją, a drapieżnemi, egoistycznemi celami. 

I nie w tem mvli się autor, że, malują tę 
stronę, przedstawia ją poniekąd w rysunku 
przejaskrawionym. niemal karykaturalnym, lecz 
w tem, że jakby nie chciał widzieć w ruchu lu- 
dowym innych stron jaśniejszych, skoro na wsi 
decydujący głos daje wyłącznie mądralom a 
cheiwcom w rodzaju Jaskólskiego, a przedsta- 
wicielstwo Indu w sejmie oddaje w ręce bądź 
to utopijnych doktrynerów bądź to brudnych 
egoistów, dla których spruwa ludowa jest tyl- 
ko dobrą okazja do „robienia interesów". Nie 
chodzi tu, czy i jakie grupy lub jednostki z 
dzisiejszego życia autor miał na myśli, Zawsze 
się tacy znależć mogą i — dodajmy — to nie 
tylko w Polsce. Idzie o to, że jednak wbrew 
‘przeważającej dziś może niewesołej rzeczywi 
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NOWA REFORMA 


Środa, 27 lutego 1924. 


UiSTZYMIia afera SZUiEŚDWSKA 


Lwów, 26 lutego. 

Olga z Tewiekich  Besarabowa, 35-letnia 
wdowa po inżynierze i oficerze austrjackim, a 
siostrą prof. gimn. S. Lewickiego. aresztowana 
został: pod zarzutem szpiegostwa, uprawiane- 
go na rzecz jednego z państw ościennych. Przy 
rewizji znaleziono olbrzymi materjał, dowodzą- 
cy, jak daleko sięgaty niei świetnie zakonspi- 
rewanej szajki. Besarabowa, przyznawszy się 
də wmy, ce zresztą było niepotrzebne wobec 
klasycznych dowodów, jej udzialu w zbrodni, 
popelniia samobójstwo, unikając w ten sposób 
wymiaru sprawiedliwości. W dziejach krymina- 
listyki podobne wypadki ucieczki przed odpo- 
wiedzialnością są nader częste, zdarzają się 
iownież i najposnolifrszych zbrodniarzy. 

Policja iwowska, nie chcąc utrudniać śledz- 
twa przez przedwczesne ogłoszenie wykrycia 
ealej afery, zmuszona była zataić na kilka dni 
śmierć Kesarabowej, podając zamiast jej na- 
gwiska pseudonim („Julja Barawska”), pod któ- 
rym Besarabowa wystepowała niekiedy w or- 
ganizacij szpiegowskiej. Za kilka dni, po ukoń- 
czenit Śledztwa wstępnego, miano podać bar- 
dziej wyczerpujący komunikat. 

Jymezasem prasa ruska zaczęła przedstawiać 
Besarabową za „męczennicę*, a w obronie jej 
występować zaczęli także ukraińscy poslowie. 


_ KRONIKA 


') ZASPY ŚNIEŻNE USUNIĘTE. Jak wiado- 
mo, przez kilka tygodni zastanowiony był z po- 
wodn zasp śnieżnych ruch kolejowy z Krakowa 
do Kocmyrzowa. Obecnie po ciężkiem borykaniu 
się ze zatorami władze kolejowe przy pomocy plu- 
gow i robotników zaspy śnieżne z toru tego usu- 
nęły, tak, że dziś odszedł już pierwszy pociąg do 
Kocmyrzowa. 

Ruch pociągów towarowych, który znacznie 
eslab}, w ostatnich dniach nieco się wzmógł; przez 
dworzec krakowski przechodzą większe transporty 
pociągów aprowizacyjnych. Pociągi osobowe od 
strony Warszawy kursują normalnie, jedynie po- 
ciągi od strony Zakopanego przychodzą z opóź- 
Rieniami, które dochodzą do godziny. 

(s) SPIS MAJĄTKOWY rozpoczęto 15 stycznia 
br. w 1S6 okręgach spisowych, na które podzielono 


miasto, Ukończono go 16 bm. Komisarzy było 128,! 


z czego 16 opracowało po więcej okręgów. 
Obecnie fasje zebrane przez biura fasyjne od- 

stąpiono biurowi spisowemu przy ul. Wąskiej, gdzie 

o'lbywa się przy udziale 11 pracowników uporząd. 


kowawię calego materjału, tj. spisu i zezuań o ma-' 


jąku oraz wykuzów nieruchomości i zaklulłów, 
halczących do osóG nieobeonych. Materjał upo- 
rządkowany, będzie odsyłany partjami do właści- 
wych inspektoratów skarbowych, a osoby objęte 
w spisie, które me przedłożyły fasyj, będą wyka- 
zane magtztrarowi, który zarządzi dla nich spo- 
rzą lzenie fasyj z urzęiłu. Pierwsza partja materja- 
łu zostanie wręezona inzpektoratom już w ciągu 
bicząrego tygodnia. 

Z KRAK. SYNDYKATU DZIENNIKARZY. Ks. 
hi-kup krakowski SapieLa nadesłał do Syndykatu 
dziennikarzy krakowskich na ręce prezesa Syndy- 
kaw bra Beauyprego. następujące pismo: 

„ka pomoc, udzieloną Ratunkowemu Komiteto- 
w: Fi-kupiemu w wysokości 200,060.000 mk., ser- 
decznie dziękuje w imieniu naszej instytucji. Po- 
purcie naszej pracy przez prasę jest niezbędnym 
warunkiem, bez ktorego nie potrafilibyśmy eho- 
ciażby w drałuej części spelnić naszego zadanis. 
Na tem większy więc wdzięczność zasłuyuje to 
jorarcie. jeżeli nie ogranicza się ono do pisanego 
słowa, lecz przynosi Komitetowi tak hojną pie- 
niężuą ofiarę. Froszę więe Szanownego Pana Re- 
dakta, ażeły zechciał w imieniu naszego Ko- 
mitetu wyrazić Szanownym Ofiarodawcom naszą 
prawdziwą i głęboką wdzięczność. Łączę wyrazy 
szacunku i poważania. — Adam Sapieha, książę 
biskup krakowski". 

Syndykat dziennikarzy krakowskich subskry- 
bował w Polskim Banku Przemysłowym w Kra- 
kowie 5 akcyj Banku Polskiego (emisyjnego). 

G) DALSZE TRANSPORTY MĄKI Z „GUZO0- 
HANU“. W duiu dzisiejszym nadeszły do składów 
miejskich na ul. Warszawską dalsze transporty 
mąki w ilości 1% wagona z głównego urzędu ży- 
wnościuwego z zadysponowanych z młyna Neu- 
mana. A 

(s) 100 WAGONOW WĘGLA NA MIESIĄC 
MARZEC. Jak się dowiadujemy, prezydjum mia- 
sta zamówiło w kopalni jaworznickiej na miesiąc 


go stopnia może być odbiciem, jednak i wśród 
dzisiejszego wiościaństwa są napewno i już pra- 
cują jednostki, a nawet grupy, które, chociaż- 
by nieliczne, przecież coraz wyraźniej przeciw- 
stawiają się dotychczasowym ujemnym warto- 
ściem. wytsżajne się głównie w pracach mlod- 
szego pokolenia. w zapalanych coraz liczniej 
po wsiach ogniskach „M odej Polski“. 

den brak jakiegoś' lepszego typu z pośród 
wwsciąństwa, jakiegoś jaśniejszego promienia 
waród nagromadzunych tak obficie cieni można- 
by nawet uważać zu poważną lukę. Wynagra- 
dza to jednak autor olijektywnem ujęciem sa- 
mj sprawy reformy agrarnej, na która patrzy 
spokojnie jako na państwową konieczność, któ- 
ra w interesie pozyskania włościaństwa t. j. TO 
procent ludności krajowej, dla sprawy budują- 
cego sią państwa musi być dokonaną, wyna- 
gradza także podniesieniem jednego pięknego 
rysu w poczuciu ludu, jego rzetelnego szacun- 
ku dla pracy i siły charakteru, który to czyn- 
nik zresztą — zdaniem autora — mógłby na- 
wet doprowadzić do wzajemnego uznania się i 
współżycia pomiędzy wsią a dworem, gdyby 
oczywista w iem drugiem środowisku czynnik 
ten miał taką siłę realizacyjną, jak u Aleksan- 
dra Obierzyńskiego, dla którego nawet chłop, 
ciężko przez niego pokaleczony, żywić umie 
poważny szacunek. 

Prócz pracy zaś i siły charakteru, czem win- 
nyby się silniej przejąć warstwy dotąd posia- 
dające, czynnikiem, który decyduje o przy- 
szłości ruchu ludowego, a tem samem o przy- 
szłości Polski, jest, jak musznie autor w koń- 


Jak donoszą ze Lwowa, Besarabowa była je- 
dnym z najniebezpieczniejszych szpiegów. 

Centrala organizacji szpiegowskiej znajdo- 
walą się w jednem z większych miast niemice- 
kich, zaś liczne placówki rozrzucone były po 
calem państwie połskiem. Placówki te, jak się 
okazuje, obsłuyiwały w sposób niesłychanie ra- 
finowany zagraniczna centralę i, eo podkreślić 
nałoży, petrafijy docierać do samych źródeł 
organizacji armji. 

Najczynniejszą i najruchliwszą byla pla- 
cówka lwowska, na której czele stała Besarabo- 
wa. Gdyby te materjaty, które policja i wiadze 
bezpieczeństwa zdolały przy rewizji domowej 
u besarabowćj pochwycić w swe ręce, byiy 
przesiane de obcego mocarstwa, wówczas na- 
sza siła zbrojna byłaby narażona na nieobli- 
czalne szkody, a państwo na wielkie, nawet 
nie dające sią bliżej określić straty. Oficerowie 
rzeczoznawcy, którzy badali akty i dokumen- 
ty przez Besarakbową zdobyte w sposób, który , 
dopiero śledztwo wyjawi, oświadczyli, że po-| 
dobnej afery szpiegowskiej nie było dotąd jesz- 
cze nigdy w Polsce. 

W. Lwowie panuje z powodu wykrycia tej 
bezprzykiadnej afery silne rozdrażnienie, 


(3) ZNOWU WYRODNA MATKA. W ostatnich 
czasach szerzą się wypadki porzucania niemowląt 
przez nieuczciwe maiki. Policja notuje prawie co- 
dziennie polobnego rodzaju wypasiki. I tak dziś 
znowu zanotowano, że Marja Widlarz, slużąca w 
Kobierzynie, porodziia dziecko płci męskiej, które 
nasicpnie owinęia w fariuch i złożyła pod słomą 
w clilewie, Wyrodną matką zajęły się władze poli- 
cyjno. 

(s) ROZBICIE WOZU KOLEJOWEGO PRZEZ 
WLAMYWACZY. Nieznani sprawcy rozbili dzi- 
siejszej nocy wóz kolejowy, stojący na stacji Pod- 
sórze-Wisła i wyrzneili z niego pako z zapałkami. 
Po opróżnieniu paki z towaru, załadowali ją z 
powrotem do wozu, poczem zbiegli. 

(S) KRADZIEŻE WEGLA. Dzisiejsza kronika 
polięyjna zanotowała szercg kradzicży węgla, do- 
konanych przeważnie z wozów kolejowych. 


Z kraju i ze Świata 
NOWY POSEŁ. W miejsce pos. Luckiewicza, 
którego mandat wygasł, wejdzie do Sejmu M: 

Fajasztajn, przedsiębiorca z Kowna. | 
OTWARTY LIST „UKRAIŃSKIEGO STUDEN- 
CTWA“ polskich wyższych szkół państwowych 
do ukraińskiego snołeczeństwa, rozrzucono we 
Lwowic. Porusza on naprawdo piekaeą sprawę 
zarzutów, czynionych miodzieży ruskiej, weze- 
szezaiącej do polskich wyższych uczelni i żąda 
bezstronnego a spokojnego omówienia 
niedzy dwoma odłamami ruskiego społeczeństwa. 
ZWOLNIONE ZOSTAŁY OD MIEJSKIEGO PO- 


zwiaszcza wobec traktowania afery przez dzien-| DATKU HOTELOWEGO w Warszawie, między 


niki ruskie. 

CSITT KHK EA E "RE 
marzec 100 wagonów wegla na potrzeby miejskie. 
Transporty te naslejdą przy końcu tego miesiąca. 

(3) 25% GPUST. Jak się dowiadujemy, na ©- 
statniem posiedzeniu komisji wodociągowej uchwa- 
lono przyznać opust od zwałoryzowanych opłat 
o 25%, za nadmiar wody za rok 1028. 

(s) TARG DZISIEJSZY był mało ożywiony. a 
to z powodu ostatnich mrozów. Na plac kleparski 
dowieziono małą ilość zboża i paszy, wskutek cze- 
go ceny utrzymywały się na poziumie targu ostat- 
niego. l tak płacono za 100 kg pszenicy do 42 mil. 
mk., żyta do 26 mil., za jęczmień pastewny do 26 
mil., browarniany do 28 mil, owies 25—26 mil., za 
mąkę żytnią 70% płacono 420—430.000, za. mąkę 
pszenną 50% 750.000 mk. Na Rynku głównym do- 
wóz nabiału był również słaby. Za nileko niezbie- 
rane płacono 500.006, za kilo masła do 7 mil., za 
ser do 1 mil. 700.000, za jajko do 200.000. Ceny 
drobiu były tesame. Na placu Szczepańskim pła- 
cono za 160 kg. ziemniaków do 18 miljonów. — 
Ogólny ruch targowy był słaby. W kupnie pano 
wała rezerwa z powodu cen. 

NA WALNEM ZGROMADZENIU IZBY APTE- 
KARSKIEJ wojewódzkiego okręgu krak, które, 
odbyło się 23 bm. w Krakowie, zamianowano dłu-/ 
goletniego i 77 ™- ego prezesa luby, radcę Lu- 
'czkę z Podgu.zu, „0u0rowym prezesem Izby. Pre- 
lzesom lzby wywany został dotychezisowy wisi- 


prezes p. Ksawery Mikuski, wiceprezesem p. latl- : 


wik Rosenberg, zekrotarzem p. Ludwik Gceorrion. 
Postanowiono obniżyć w miarę możności ceny 
środków leczniczych. Utworzono oddział krakow- 
ski powszechnego polskiego towarzystwa apteka- 
rzy, postanowiono subskrybować jak najwięcej u- 
działów polskiego banku emisyjnego. lecz tylko 
przez powszechne towarzystwo w Warszawie i 
tamże złączyć udziały izb aptekarskich całej Pol- 
ski w jedną większą całość. Przed zakończeniem 
zebrania obecni złożyli na rzecz książęcego bisku- 
piego tundiwzu zapomogowego sumę 260 złotych. 

(s) ZESZPECENIE PL. SZCZEPAŃSKIEGO. ~ 
Wczoraj przechodnie mogii zauważyć inżyniera 
budownictwa miejskiego, juk ten wymierzał miej- 
sce na budowę jatki na pl. Szczerańskim anck 
gmachu Sztuk Pęiknyce?. Jatka ta ma być podelmo 
przeznaczoną dla jakiegoś rzeźnika z jatek domi- 

nikańskieh. Należałoby przecież znieść szpecące 
ten piękny plac dwie ohydne budy, a nie dods- 
wać jeszężo trzociej. Niewątpliwie w kwestji tej 
wypowiedzą się madnicy zabytków Kiukowu. 

CUKIER DLA INWALIDOW. Związek inwali- 
dów wojennych będzie sprzedawał członkom cu- 
kier w dniach od 27 hutego do 1 marca 1921. 

(s) ZASTANOWIENIE DOCHODZEN PRZECIW 
KOLEJARZOM I MASZYNISTOM. Jak się dowia- 
dujemy, dochodzenia przeciwko kolejarzom i ma- 

'szynistom, którzy uchyłili się od służby wojsko- 
wej w czasie strajku kolejowego, zostały na za- 
rządzenie prokuratury cofnięte. Wobec tego odpa- 
dia okoła 1000 spraw. 

(s) NAPAD RABUNKOWY. Tutejsze władze 
policyjne zostały zawiadomione przez policję w 
bDąbrowej, że w nocy z 22 na 23 bm. napadło 8 
bandytów zamaskowanych na osiedle gospodarcze 
Marcina Kapinosa w Słupen, którzy steroryzowaw- 
szy rewolwerami domowników zrabowali 90 dola- 
rów Oraz znaczną ilość garderoby. Po dokonaniu 
rabunku bandyci zbiegli w niewiadomym kierun- 
ku. 
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cowym rozdziale uprzytamnia, „cywilizacja nie 
tylko urządzeń, lecz i dusz“, która ną wsi ma 
być rozwijana. 

Lecz ta „cywilizacja dusz”, ta wielka odno- 
wa serce wsród mas ludowych, zależy w pierw 
Szym rzędzie od ziarna. które się sieje wśród 
niezliczonych setek tysięcy wsi polskich. 

A z jakiem to ziarnem dzisiaj idziemy na 
wieś? — niemal siowami powieści zdaje się za- 
pytywać autor. Czy istotnie z ziarneta prawdy, 
miłości, kultury? Czy naprawdę ci, w których I 
ręku „kaganiec oświaty“, trudzą sie celowo, 
by „chwasty w „ziotą pszenicę* zmieniać? 
Czy też przypadkiem z naszych „domów w 
śródmieściu: na wieś polską nie idzie po stare- 
mu burzliwą zamieć siów swarliwych, nic- 

hądrych, trujących, od których ku nam wraca 
w dwójnasób wzmocniona fala zła i nienawi- 
SCE 

Do takich i innych refleksyj pobudza ta bez- 
przecznie ciekawa powieść o tak aktualnem za- 
godnieniu dzisiejszego życia, interesująca tak- 
że i przez swój wątek powieściowy, urozmai- 
cony z lekka i sprawami serca, a takźe przez 
wprowadzenie całej galerji doskonale skreślo- 
nych postaci i typów. 

Zarówno jednak w ludziach wprowadzonych, 
jak też w całokształcie obrazu rozbrzmiewający 

jrytm życia nie występuje nigdzie z wyrazistą, 
programową siłą. Są dane tylko jakby surowe 
elementy, jakby potencjalne siły, z których w 
przyszłości dopiero może rozdzwonić się nowy, 
twórczy rytm życia, „————-.. 


Bol. P. 


iaunymi, także oseby siale mieszkające w Warsza- 
wie, a zmuszone szukać pomieszczenia w hotelach 
i pensjonatach. 

Domayaliśmy się tegosamego zwolnienia w Kra- 
kowie. Magistrat nasz powinien tę sprawę na rzecz 
bezdomnych mieszkańców naszych rozstrzygnąć. 

W SPRAWIE ODZNACZEŃ ZAGRANICZNYCH 
DLA WOJSKOWYCH. Z Warszawy telefonnują 
nam: Ministerstwo spraw wojskowych wyjaśnia, 
żę wojskowi muszą przyjmować przyznane im od- 
znaczenia zagraniczne, odmowa ich bowiem mo- 
głaby wywołać pewne komplikacje polityczne. 

ORKIESTRY BĘBENKOWE W WOJSKU. Jak 
nam z Warszawy telctonują, ministerstwo spraw 
wojskowych zakazało tworzenia w wojsku orkiestr 
bębenkowych. 

SPRAWA HONGROWA MIĘDZY POSŁAMI. Z 
Warszawy donotzą: Sąd marszałkowski w składzie 
superarbitwra dra Marka i sędziów Ostrowskiego i 


Poniatowskiego po rozpatrzeniu sprawy posła Mie-| 


dzitskiego przeciwko posłowi Nawrockiemu, wy- 
wołanej skierewaniem pzez pos. Nawrockiego 
pod adresem pos. Miedzihskiego słów: „My prze- 
staliśmy wierzyć w pański honor“, wydał naste- 
pujący. wyrok: Słowami „Dawno przestaliśmy wie- 
rzyć w panski henor“ — wypowiedzianemi w Sej- 
mie przez posia Nuwrockiego naruszył tenże po- 
se] Nawrocki cześć resta Miedzińskiego w sposób 
niesluszny i bezzasadny. Wobec tego, że poseł 
Nawrorki sam oświadczył, że nie miał intencji o- 
biażenia posła Miedziiskiego, sal uważa, ŻE po- 
set Nawrocki winien dać zadośćuczynienie w for- 
mie przez siebie Glrancj. 

AFERA BANKU FRANKO-POLSKIEGO W 
WARSZAWIE zatacza coraz szersze kręgi. Śłedz- 
two wykryło szereg nowych sensacyjnych szeze- 
gółów. W najbliższych dniach przybywa do War- 
szawy naczeiny dyrektor tej instytucji p. Spiziar. 
Znamienne jest. że ajcżdźa do Polski szef banku, 
który dopiero od 1 marca br. obejmuje kierowni- 


ctwo, podczas, guy właściwy aranżer nadużyć ij 


dotychczusowy dyrektor p. Perdrux spaceruje po! 
pięknych bulwarach nad Sekwaną. 


Dyr. George tkwi nuial w więzieniu. Pan ten! 
|odznaczający się, jak twierdzą ci, którzy mieli, 


sposobnośc poznać ga osobiście, wybitnemi za:0- 
tami *owarzyskiemi był mile widziany w tutej- 
szej kolonji francuskiej. Posiada on żonę, ktora 
uchodzi za utj,$qhnu jszą z Francuzek w Waursza- 
wie i spokrewnicna jest z pewnemi rodami w Pol- 

WYPŁATA PENSYJ DLA EMERYTOW. Izba 
skarbowa we Lwowie komunikuje, że w dniu 19 
lutego br. ukończyła wysyłkę ostatnich przekazów 
ezekowych na ratę pensyj za marzec 1924 wraz z 
dodatkami drożyźnianemi dla emerytów, wdów i 
sierót z natychmiastowym terminem wypłaty, 
wobec czego wypłata tych należytości przez od- 
nośne urzędy będzie ukończoną w najbliższych 
dniach. 

KATASTROFA KOLEJOWA POD ZARSZY- 
NEM, Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie 
komunikuje: Dnia 25 bm. o godz. 750 wykoleiła 
się na linji między Zarszynem a Nowosieleami 
Gniewosz sześć wagonów pociągu osobowego Nr. 
1313. Parowóz z wagonami nieuszkodzonemi odje- 
chat dalej do Sanoka. Rannych niema. 

JAK ZABAWA — TO ZABAWA... Na zabawie 
w lwowskiej Izbie rękodzielniczej jacyś podchmie- 
leni młodzieńcy przebili nożem w plecy Michała 
Krzyżanowskiego, którego opatrzyło pogotowie 
ratunkowe. Kilku krewkich młodzieńców musiała 
policja nsunąć ze sali. 

GROŹNY POŻAR „TATERSALU* W WAR- 
SZAWIE. Z Warszawy telefonują nam: Wczoraj 
o godz. 9 wieczór wybuchł wielki pożar przy ul. 
"Trębackiej 11. Pożar wybuchł w Tatersalu, nale- 
żącej do p. Chałubskiego. W stajniach Tatersalu 
znajdowało się 30 koni rasowych. Niebezpieczeń- 
stwo groziło przylegającemu do Tatersalu „Flo- 
telowi Angielskiemn*. Na miejsce pożaru przyby- 
ła straż ogniowa, wskutek jednak braków w ta- 
borze ogniowym praca szla ciężko i dopiero o g. 
10% pożar zlokalizowano. Konie zdołano urato- 
wać. Szkoda, wyrządzona pożarem, wynosi około 
100 miljardów marek. W Tatersału znajdowały się 
wielkie zapasy siana i słomy, wskutek czego pożar 
mógł być niezwykle groźny. 

LOD NA WIŚLE kolo Torunia osiągnął taką 
grubość, że pomiędzy Złotorją i miastem prze;eż- 
dżały po lodzie lurmanki parokonne. Tuż przy 
moście kolejowym i bliższej okolicy tegoż powio- 
ka lodowa jest zupełnie cienka wskutek wirów, 
spowodowanych parciem prądu wody na filary. 

PRZEDSTAWICIELE ORGANIZACYJ 1 TO- 
WARZYSTW OPIEKI NAD EMIGRANTAMI — 
jak nam telefonują z Warszawy — przedłożyli p. 
Thomas, w czasie jego pobytu w Warszawie, me- 
morjał w sprawie złego traktowania robotników 
polskich we Francji. P. Thomas zainteresował się 
gł sprawą i przyrzekł interwencję po powrocie do 
raju. 

NOWA TARYFA TELEFONICZNA MIĘDZY 
POLSKĄ A AUSTRJĄ. Z Warszawy telefonują 
uam: Z dniem 1 kwietnia wprowadzona zostanie 
między Polską a Austrją nowa taryfa telefonicz- 
na. 

OTWARCIE KONSULATU POLSKIEGO W 
MIŃSKU. Z Warszawy telefonują nam: W Mińsku 
otwarty został z dniem 19 bm. konsulat polski. 

REKRUCI OFIARĄ KATASTROFY. Jak dono- 
szą z Zagrzebia, w pobliżu Sunji nastąpiła kata- 
strofa kolejowa. Wiozący rekrutów pociąg wy- 


zatargu || 


padł z szyn, co pociągnęło za sobą całkowite roz- 
bicie się jedenastu wagonów kolejowych. Według 
dotychczasowych inieamacyj, straty w ludziach 
wyuoszą kilku zabitych i 17 osób ciężko rannych. 

ŻAŁOBA CHORWATOW. Z Zagrzebia donoszą, 
iż tamtejsza rada miejska urządziła z powodu stra- 
ty Fiume manilestację żalobną, na którą członko- 
wie rady przybyli w strojach żałobnyeh. Uchwa- 
lono rezolucję, protestującą przeciwko aneksji 
Fiume przez Włochy i układowi zawartemu w Rzy- 
mie, a wyrażającą nadzieję szybkiego oswobodze-; 
nia miasta. 

ZAMACH NA TROCKIEGO. Według informa- 
cyj z Moskwy, w miejscowości Suchun na Kau- 
kazie, gdzie przebywa Trocki na kuracji, trzech 
ludzi uzbrojonych w rewołwery i granaty ręczne 
wtargneło do willi Trockiego. Gay usiłowano ich 
zatrzymać, dali ognia. Wartownicy stojący na po- 
sterunku zabiłi wszystkich trzech sprawców na- 
adu. 

CHOROBA TROCKIEGO. Z Moskwy donoszą:, 
Komisarz zdrowia Siemaszko oświadczył, iż kue-| 
raja Trockiego potrwa niekrócej niż trzy miesią-' 
ce. Lekarze bowiem stwierdzili u Trockiego trzy 
choroby: zapalenie oskrzeli, wrzód w żolądku i 
ogylne wyczerpanie. Micjscowość kuracyjna na 
Kaukazie, Suchum-Kale gwarantuje Trockiemu 
jak najlepsze warunki zdrowotne, doskonałe od- 
żywianie i zupełny odpoczynek, wobec czego na- 
[leży raieć nadzieję szybkiego powrotu do zdrowia 
jeżeii nie zajdą nieprzewidziane somplikacje. i 
ZBADANIE GROBOWCA TUTANKHAMENA. 
| powierzył rząd egipski archeologowi francuskiemu 
Lacan. 


PODZIĘKOWANIE JUBILATA. 

Przejęty do głębi serca wilziecznością dla pre- 
zydjum miasta, dyrekcji teatru. kolegów a przede-. 
wszystkiem P. T. Publiczności krakowskiej za tak! 
gorące i liczne wzięcie udziału w przedstawieniu 
jubileuszowem oraz entuzjastyczne i przechodzące 
moje najśmielsze marzenia, objawy sympatii i u-| 
znania — pozwalam sobie tą drogą wyrazie moje: 
najserdeczniojsze podziękowanie. 

MARJAN JEDNOWSKI. 


m Barnawału 


BAL NA OCHRONKĘ W LUDWINOWIE, Bal 
maskowy urządza Komitet im. T. Kościuszki na 
ochronkę w Ludwinowie w dniu 3 mara br. w 
Kasynie ofieerskiem przy ul. Żyblikiewieza. Za- 
proszenia wydaje Komitet codziennie w Kasynie 
eficerskiem od godz. 5—8 wieczór. Bal zapowia- 
da się bardzo dobrze, gdyż już ma swoją wyro- 
bioną tradycję. Muzyka wojskowa 6 p. a. p. pod 
osobistą batutą kapcim. p. Słobodziana. 

RAUT FARMACEUTÓW, We czwartek, 28 bm. 
odbędzie się raut z tańeami w sali Kasyna oficer- 
skiego staraniem Koła farmaceutów U. U. J. z 
wspóludziałem p. Heleny Bigo, art. op., p. dr Me- 
lanji Grafczynskicj i artystow teatru miejskiego. 
Zaproszenia wydaje się w Zakładzie chem. partez 
ad godz. 2—8, oraz w Kasynie ofic. od 6—7. 

REDUTA CZYTELNI TOWARZYSKIEJ, któ- 
ra odbędzie się w sobotę, 1 marca br. w saiach 
Biarego Teatru budzi otbrzymie zainteresowanie. 
Komłl.et przysoiował Szereg niespodzianek. Ro- 
zegra się koukurs modnych tańców. Podczas za- 
buwy odbywać się będą zdjęcia filmowe na zapro- 
szenie firmy wioskiej. O wschodzie słońca wjedzie 
ua salę na złocistym rydwanie książę karnawalu 
w otoczeniu świty, by pożegnać rozbawioną pu- 
bliczność, gdyż będzie to jedna z ostatnich zabaw 
tegorocznego sezonu naszej inteligencji. Zaproszeń 
nie rozsyła się. Bilety imienne, jak równieź zgło- 
szenia gosci przyjmuje Komitet w lokalu Czytelni 
Towarzyskiej, Rynek gł, linja A-B 39 od godz. 
6 do 8 wiceżór. 

MASKARADA PAPIEROWA. We wtorck 4-go 
marca br. odbędzie się staran'em Kola VI T. S. L. 
w salach Kasyna oficerskiego maskarada papiero- 
wa, mająca już swoją ustaloną tradycję jednej z 
najmilszych zabaw karnawałowych. Komitet do- 
klada wszelkich starań, aby i w tym roku maska. 
rada tryskała dowcipem, wesołością i pozostawiła 
uczestnikom jak najlepsze wrażenia. Zaproszenia 
wydaje się codziennie w Kole VI T. S. L., Rynek 6 
(Szara kamienica) II schody, II piętro od 4—6 po 
, południu. 


Z KRAKOWSKICH TEATRÓW 


„ŚWIERSZCZ ZA KOMINEM“ DICKENSA. Dzisiaj 
powtarza teatr im. Słowackiego swój  najświeższy 
sukces, Dickensowskiego „Świerszeza za kominem* z 
p» kopczewsky, Buczyńską, DBednarską, Sniadcoką, 
„bieńską, Piekarskim i Dobiosławem w rolach głów- 
nych. „Świorszcz* wypełniający ciągłe jeszeże wi- 
downię do ostatniego miejsca, powtórzony będzie we 
czwartek 28 bm. Jutro doskonała sztuka L. Pirandeila 
„Rozkosz uczerwosci*, 

Na sobotę 1 marca przygotowuje reż. Piekarski do- 
skovałą krotochwiię Adama Grzymały Sicdleckiego pt 
„Podatek majątkowy". 

„DZIESIĘC MINUT W SAMOCHODZIE“, Dzisiaj 
ukaze się w „bagateli” po raz 5 wesoła, iście kama- 
waiowa farsa Jcizego Berma „Dziesięć minut w sa- 
muchodzie*. Przedstawienia tej pelnej nietrasobliwee | 
go humoru nowości, kióre ściągały tłumy pukiiczuo-' 
ści dv „BagateliŃ,  przegrodzone zostaną występem 
warszawskiego zespołu operctkowego. 

Doskonała gra artystów zapewnia tursie Berta dluż- 
szy sukces, 

WARSZAWSKA OPERETKA W „BAGATELI. — 
Kierownietwo „Bagateli”, chege dać krakowskiej pu- 
bliczności możność zapoznania się z pierwszorzędną 
operetką. urządza we środę i we czwartek 27 i 28 bm. 
dwa przedstawienia warszawskiego zespołu operetko- 
wego „Wodewit* z pp. Dobosz-Markowską, Redo, San- 
deckim, Srebrzyckim, Dembowskim i Orłowskim. — 
Sympatyczni goście warszawscy wybrali operetkę 
„Dorina“, słynnego kompozytora Gilberta. która grana 
była w Warszawie przeszło 30 razy z niczwykłem 
pawodzeniem. | 

Orkiestrą kierować będzie kapelmistrz Elszyk, tań- 


Od wtorku dnia 26 lutego b. r. 


WSPANIAŁY USTNI DRAMATY W 5 AKTACH j a 
„PRAWO KORANUC|3 
(Le sang D?Akach) A 


Wsehodni przepych, — Niezliczone tłusty. — Nadzwycz. wystawa. 


TEATR „BAGATELA“: 
Wtorek. 26 bhm.: „10 minut w samochodzie“. 
Środa. 27 bm.: „Dorina“, vperetka w 3 aktach. Go- 
ścinny występ l)obosz-Markowskiej i Józefa Redo. 

Czwartek, 28 bm: „Dorina“. operetka w 8 aktach. 

TEATR MIEJSKI „OPERETKA“: 
Wtorck, 26 bm.: „Frasquita', 
Środa, 27 bm. „Prasquiła*. 
Czwartek, 28 bm.: „Lrasquita”. 
Piątek, 29 bm.: Teatr zamknięty. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
KINO REDUTA: „Tajemniczy mnich“. 
KINO UCIECEA: „sensacyjne przygody człowieka 
o stalowych mięśriach'. 
KINO SZTUKA: „Wladca kobiet“, 
KINO WANDA: „Smutna prawda”. 


NAJBLIŻSZY PORANEK SYMFONICZNY ot- 
będzie się w niedzielę, 9 marca. Dyrygować bę: 
dzie Bronisław Szulc, dyrygent Filharmonji war- 
szawskiej, łódzkiej oraz Filharmonji w Nowy 
Jorku, Fiładelfji i Liverpolu. Bilety są już do na“ 
bycia u J. Lipskis o, Sławkowska 8. 

„EWA“ MASSENETA NA PORANKU W NIE- 
DZIELĘ 2 MARCA, Olbrzymie powodzenie wspa+ 
niałego utworu Massenetowskiego ekłoniło Tow. 
Orator. do powtórzenia „Ewy“ z tymi samymą 
świetnymi wykonawcami na poranku w niedzielą 
2 marca. W ten sposób zyskają możność usłysze» 
nia joj te liczie osoby, które nie pomieściły sią 
na pierwszej audycji. Bilety do nabycia w firmie 
Lipskich (ul. Sławkowska). 

WYSTAWA PRAC NINY ALEKSANDRO- 
WICZ. Z Paryża donoszą nam: P. Nina Aleksan- 
drowitz, art. malarka, znana w szerokich sferach 
art. Paryża, urządza wystawę swych prac w mar: 
cu w Zachęcie Sztuk Pięknych w Warszawie. Pra» 
ce jej, wystawione w grudniu r. z. w Galerie De- 
rambez w Paryżu miały ogromne powodzenie. 

WIECZOR HELJONISTOW KRAKOWSKICH 
W WARSZAWIE odbył się dnia 20 bm. w Pol. 
Klubie Artyst. Mimo słabej reklamy, premjery w 
„leducie" i „Tańców góralskich" w Filharmonii 
publiczność zebrała się licznie. Słowo wstępne ¢ 
ruchu artyst. w Krakowie (poezja, krytyka, teatr” 
wygłosił p. Jarosław Janowski. Art. dram. p. JÓ 
zef Kotarbiński odczytał szereg utworów J. A. Ga: 
łuszki. Z powodu nieprzybycia na wieczór drugie. 
go artysty, który podjał się recytacji, p. W. Adzi. 
towieckiego (z Rozmaitości“), p. J. Janowski po 
wiedział z pamięci parę własnych utworów, oray 
przeczytał utwory Jala Kurka, które przypadko: 
wo mial jeden z obecnych na sali. 


Z sali koncertowe! 


Kraków, 26 lutego. 

(P. Kalinowska. — Poranek symfoniczny). 

Wieczór pieśni p. Anny Kafinowskiej zapozaał 
publiczność na-zą z mało jej znaną, bo oddawuą 
przeważnie zagranicą Spiewajaecą artystką, króra 
na ostatnim swym występie szereg utworów a 
różnolitym «charakterze i stylu wykonała ładnie 
brzmiącym glosem, o wielkiej kulturze techniki, 
w interpretacji szlachetnej, pełnej artystycznego 
umiaru i inteligencji. 

Trzynasty poranek symfoniezny orkiestry Zwią- 
zku muzyków polskich rozpoczeła symfonia przed- 
wcześnie zmariego rosyjskiego kompozytora Wa- 
syła Kalinnikowa, która w swoim czasie cieszyła 
się wyjątkowem, wśród dzieł rosyjskich twórców, 
powodzeniem na estradach Berlina, Wiednia i Pa- 
ryża, gdzie wykonana podczas wszechświatowej 
wystawy (r. 1900), utorowała na Zachodzie drogę 
sławy kompozylorowi wcześniej, niż się to stało 
w jego ojvzyżnie, dość chłodno reagującej, rzecz 
dziwna, na tę prawdziwie rosyjską muzykę. Sym- 
fonja ta, utrzymana w swobodnej formie, operuje 
tematami o wyjątkowej piękności melodyjnej i 
czysto rosyjskim charakterze, choć nie pocho- 
dzą bynajmniej z pieśni ludowej, lecz są wyłącz: 
nym tworem niecodziennej inwencji kompozytora. 

Drugim punktem programu była śmiała w kon- 
cepcji i harmonizacji impresja  Mussorgskiego 
„Świt nad rzeką Moskwą“, trzecim „Caprice espa- 
gnol“ Rimskiego - Korsakowa, harmonizującego, 
rozwijającego i instrumentującego w tem dziele w 


sposób niezwykle błyskotliwy rosyjskie motywy 


ludowe. 

Dyrygował zespołem gość rosyjski, p. Walery 
Berdiajeff, który te rzeczy przygotował w sposób 
wprost doskonały i przepoił bujnym temperamen- 
tem rosyjskim, wyrażającym się w rwącym, często 
wprost zawrotmem tempie i efcktach'kontrastów dy 
namicznych, ukazanych nadspodziewanie subtel- 
nie i czysto. Oryginalność i swoista kolorystyka 
tej arcyciękawej muzyki uwydatuiia się UL w ans 
lej pełni, przynosząc prawdziwy zaszczyt wszyste 
kim wykouiwcgm, grającym com amore swe trud- 
ne partję. Najdclikatniejsze piamissima i subteł- 
na miękkość w ujęciu ustępów o przedziwnej roz- 
iewności uczuciowej w utworze Kaliunikowa były 
prawdziwym popisem, stojącym ha wyżynach »ztu- 
ki wykouawezej. ju. Św. 


śe gnartu 


BUJAK ZDOBYŁ TRZECIE MIEJSCE W 
S:RZOSYWIE TATR W WESiEROWIE. 
W drugim dniu zawodów narciarskich w Weste- 
rowie rozegrano skoki, w których pierwsze miej. 
sce przypadło zwycięscy,w biegu dystansowym, 
Endlerowi. Dlugość jego skoków wynasiła 32 i 
37 mewów (nota 1530), Drugim był znany u nas 
narciarz węgierski Aladar Them, dług. 285 i 28 
M., (nota 2058), trzecim Gottsteim, dług. 295 i 28 
m. (nota 2638). czwartym Koldawsky (zdobywca 
w r. 1922 mistrzostwa Tatr w Zakopanem) dług. 
205 i 29 m. (nota 2750). 
W ogólnej klasyfikacji tytuł mistrza Tatr przy- 
znano Endlerowi (nota 1429), 2) Adolf (ezeski 


MI 


ce i ewolucje układu baletmistiza Ludzińskiego. Ża-| Nielnice) nota 1817, 3) Bujak (Polska) nota 2197, 


interesowanie zapowiedziauą  gościną 
ogromne. 

, Z OPERETKI. „Frasquita* powtórzona będzie we 
środę, 27 bm. i we czwartek 28 bm. o godz. 8 wieczór. 


REPERTUARY: 


warszawską 


TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO: 
Wiorek. 26 bm.: .Świerszcz za kominem“, atl 


R 


Środa, 21 bm.: „Rozkosz uczciwości”. DEI 
Czwartek, 28 bm.: „Świerszcz za kominem“, aj 
Piątek, 29 bm.: „Rozkosz uczeiwości*, K 


A 


u. 


AUSTRJACKIE ZAWODY W SKOKACH. 

Clou sezonu zimowego na Semmeringu stanowi 
t. zw. anstrjackie derby w skokach. W zawodach 
tych brało udział 25 skoczków. 

Zwyciężył Ir. Wende (czeski Niemiec), osiąga 
jac długość skoku na 42 metrów. 2) Rotmistrz 


Planitz (Niemcy) dł. 36%, 48 i 40 m. 3) Hinter- 
auer (Salzburg) dł. 34, 32 i 37 metrów. 4) Inż. Bild- 
stein (Wiedeń) dług. 35, 34'5 i 365 metrów. —, 
Wszystkie skoki stojące, 


z 


Środa, 27 lutego 1924. 


M. Holzer, 


0 cze méwin I 0 czem piszą? 


(Srszeczeństwo a wojsko. — Gbojętność wobec 


NOWA REFORMA 


hurtownych. Poza Polską dzieje się to jeszcze 
tyiko w kiku krajach o najsilniejszej walucie, 
t. jj. w Anglji, Szwajcaraji i Stanach Zjedno- 


potrzeb armji musi ztiknąć. — Tragikomedja „Za-| CZonych. Nigdzie jednak różnica nie dosięga 
konu faszyciów*, — Dlaczego u nas tak drogo?). |21 procent. 


; Stocunek tpołeczeństwa poiskiego do armji 
jest tematem, o „którym sią nie mówić, a w 


każdym razie o którym nie mówi się prawdy. ', pal R 7 o A > 
laza z jvdnej a mięsa z drumej strony ogni- 
| y og 


Nicobowiązujący frazes o „milości dla żolnic- 
rza" zastępuje przeważnie istotne zajęcie się 
otrzobami narodowego wojska. Spoloczelńistwo 
grzeszy wobee siły zbrojnej narodu karygodną 
ickkomyśinością. Tak jest dziś i tak było —| 
zawsze. 

Powyższy, drażliwy temat omawia na ła- 
mach „Pr.egłądu Współczesnego wybitny u-i 
czony i znekemity publicysta prof. U. J. dr Jan; 
Dabrowski. Autor zwraca uwagę. że będąc zaw | 
sze narodem żolnierskim nie byliśmy nigdy; 
państwem militarnem. Mieliśmy prawie zawsze, 
dobrych żolnwerzy, ale prawie nigdy nie mieli- | 
śmy wielkiej armji. Pacyfizm, to zasadniczy 


Analizując przyczyny tego stanu rzeczy do- 
chodzi autor do następującego wniosku: 
„W dwóch dziedzinach: drożyźnie węgla i że- 


skuje się wina wielkiej produkcji badź też wiel- 
kiego handlu w bezprzykładnym wzroście dro- 
żŻyzny w Polsce. wygórowana nadmiernie przez 
kopalnie cena węgla odbija się ujemnie na ce- 
nich przewozu kołejowego, na pracy fabryk i 
na calem życiu miast w zimie, wyśrudowana 
przez handlarz, bydłem cena mięsa ciaży nad 
każdym mieszkańcem miasta, stojąc się wido- 
ma propagandą drożyznry. Trzeci artykut pod- 
stawowy codziennej potrzeby, chieb, nie tu na- 
leży, ale do dzicdziny cen dotajlicznych. Boć 
jesli 1 klg. żyta w polowie lutego kosztował 
w hurcie 2.351 centów amerykańskich, tj. 80.5 


rys charfkiein polskicgo, a defensywność, to prow. teza co przed wojna, 1 kig. męki 4.8 cen- 
k z AFPSARM dctniiih PTY, | PABOTYCE 
cecha charakterystyczna naszych wojen. y, a 1 klg. chleba żytniego prawie T centów 


„Ten sposób myślenia — pisze dr J. D. — 
mógł ckies nicbytu państwowego, braku ar- 
wji i wlasnej polityki, umocnić tylko, jeśli 
nie w głowach polityków, to w umvsłach SZE- | 
rokich warstw społeczeństwa. Odbiło się to 
niezwłocznie na naszej polityca wojskowej 
po powstaniu nowego państwa polskicgo, 
zwlaszcza w pierwszym roku wojny z Ro- 
sj}. Żołnierz walczył niemal sam za siebie, 
społeczeństwo zaś pracowało w Swoim kic- 
runku, interesując się więcej zagadnieniem 
iukorporacji i federacji, amiżeli losem i po- 
trzebami armji. Dopiero groza niebezpie- 
czeństwa, latem 1020 poruszyła całv naród, | 
który zdobył się na wielki wysiłek i urato- 
wał byt i niezależność państwa. Tem spiesz- 
mej jednak po tym wysiłku nastąpiła reakcja. 
Spieszono co ryulilecj do pokoju, nie wyzy-. 
skano zwyckstwu. Zawarliśmy dzięki temu 
pokój „łatany”, kryjący wiele trudności i 
niebezpieczeństw. Co więcej, objawił się rys 
o wiele jeszcze groźniejszy. Społeczeństwo i 
przestało się interesować wojskiem, jego po-! 
trzebami, rczwojem i przyszłością. Dyskusje 
na temat oszczedności w wojsku, redukcji 
armji, stawać się zaczęły coraz popularniej- 
szemi, Znajdować zaczęło zwołenników za- 
patrywanie, że tak czy owak w obręczy po- 
między Rosją a Niemcami nie obronimy się 
największą nawet armią, o ile nie osłonią nas 
inne silu cjsze czynniki i ogólna sytuacja 
euronejska, że zavem zbrojenia się ze strony 
polskiej są kosztownem, za kosziowacm dla 
nis przedsięwzięciem, drażniącem sąsiadów 
i dostarczającem żeru dla antypolskiej kam- 
panji na temat grozy militarvzmu po skiego. 
Siowem, cały system myśleria wyrobiony w 
czasach dawnej Rzeczpospolitej, wystąpi, na, 
jaw w pelni“, ` 
Prof. Uąbrowski domaga się, aby ten „sta-| 

ropolski* system myślenia wyjieniony został z! 
umysłów społeczeistwa. Nie woluo oszczędno- 
ściami zabijać armji, bo nie tak drogo nie ko- 
sziuje, jak przegrana wojna. 

Nalcżyte uposażene armji 
równoznaczne z ruiną skarbu: 

„Dobry skarb i dobra armja 8 postulata- 

mi, idącemi z sobą w parze. Bez iporządko- | 
wania skarbu nie możemy myśleć o dobrem 
wyposażeniu naszego wojska. Na odwrót 
wszakże tak reforma skarbu, jak i rekonstru- 
kcja calego wewnętrznego życia LizeczYDo- 
spolitej odbyć się może tylko pod osłoną af- 
wji, niepozbawionej przynajmniej najkonie- 
czniejszych swych potrzeb. Osłabienie jej by- 
loby tylko czynnikiem, nęcącym naszych są- 
siadów do rzucenia się na nas, do wojny, 
"która wszelką myśl o naprawie skarbu na 
długie łata znów uczyniłaby iluzoryszną, 
nawet przy pomyślnym w tej wojnie rezulta- 
cie. Dawne haslo „skarb i wejskc*, musi bré 
naczelnym postulatem państwowości poi- 
skiej“. 

Wkońcu autor podkreśla wymownie potrzebę 
miemieszania armji w walki i kombinacje par- 
tyjne. Ten rodzaj „zainteresowania“ społeczeń- 
stwa wojskiem jest dla armji i państwa — 23- 
bójczy. 


nie jest wcale 


. . = -> . a = = . . . . 
W związku z ostatnim postulatem prof. Dą- 
browskiego dziwnie przykre uczucie budzą dai- 
sze wieści © organizacjach spiskowych w armji. 
Tsk np. „Głos Prawdy“ zawiera informacje 
„Zrkome faszystów”. 

„Orraniz*cją nalhzedna nad P. P. P. jest 
tek zwzny Folski Zakon Faszystów. M: ona 
ew: je „ścisle rady”, kierują nią na wzór ma- 
soński: „glernikowieć, „rycerze“ i „wielcy 
mistrzowie, Organ'zacja ta jest nawskróś 


(a) 


konspiracyjaa i biorą w niej udział zarówno |, 
osoby cywilne, jak i wojskowi. Posiadą au-|bY! 


tonomiezne ciała. w postaci wydziałów woj- 
skowych. Szereg aresztowanych oficerów 
czynnych i rezerwy, jakkolwiek brali udział 
w robocie spiskowej P. P. P., podlegali fa- 
ktycznie nie widzom tej organizacji, a przez 
nie: Polskiemu Zakonowi Faszystów. Aresz- 
towany gen. Macewicz, używający w Pol. 
Zakonie Faszystów pseudonimu QOvirelli, od- 
dałby państwu i społeczeństwu, pragnącym 
gpokoju, nieocenione usługi, gdyby uchylił 
tajemniczą zasłonę, okrywającą osoby oraz 
środki działania P. Z. F.". 

/ „Zakony”, „rycerze“, „giormkowic™!!! Tra- 


ł gikomcdja! 7 
s . . . z s . . - . _ o ay 
„Rzeczpospolita“ zwraca uwagę, że detajlicz- 


„ne ceny 64 U Las O 21 proc. wyższe od cen 


glość pracy ininistersiwa. Uchwalono również 


łożyć winna Radzie ministrów do 15 marca br. ' 


(6.9) czyli przeszło o 50 proc. drożej niż przed 
wojną, to jest rzeczą jasną nietylko to, że chleb 


|jest dwa razy droższy niż kyć powinien jedy- 


nie z winy pośredników, ale i to, że tonący w 
ich kieszeniach zysk, dwukrotnie wyższy od 
wartości samego surowego produktu, jest Tze- 
czywiście czemś zgoia nies'ychanem. 

„IV budżecie ludzi pracujących w mieście, 
tak, jak go obliczają urzędowe wyrachowania 
drożyzny, koszta żywności stanowią obecnie 
60 proc, w nich ebleb, mąka i mięso czynią 
prawie dwie trzecie, co wraz z węglem wynosi 
razem (zwlaszcza w zimie) polowę jeśli nie wię- 
cej budżetu robotniczego lub urzędniczego: — 
Stąd drożyzna tych trzech podstawowych pro- 


duktów, bardziej nad inne rzucająca się wW 0- 


czy, bardziej też od innych jest dotkliwa. Dla- 
tego taż pasek hurtowy w dwu pierwszych, a 
pasek detaliczny W trzecim zasługują nA szcze- 
gólną uwage“. | 
OZ > PET E SANES AA E 


-F TELEGRAMY 
Budžet mi isterstoa spa0 ZAŻŁ 


(Telefonem od naszego korespondenta). l 


Warszawa, 26 lutego. Senacka komisja skar- 
bowo-budżetowa przyjęja wczoraj projekt bu- 
dżetu ministerstwa Spraw zagranicznych na 
rok bieżący. Komisja przyjęła rezolucję, doma 
gajacą ustanowienia w ministerstwie spraw za- 
granicznych poedse' retariatu stanu, obsadzone- 
go przez urzędnika, któryby przedstawiał cią 


rezolucję, wzywającą rząd, by urzędników 
wyższych przyjmowano do ministerstwa spraw 
zagranicznych drogą konkursu. 


Q zniesienie min, sotót rubiicznych 
(Telefonem o] naszega korespondentai. 


Warszawa, 26 lutego. Rada ministrów obra- 
dowała wczoraj nad sprawą dalszych uszczędńc- 
ści w aparacie rządowym. Omawiano przedo- 
wszystkiem konieczność zespolenia agend tech- 
nicznych w jednem ręku. Postanowiono, że mi- 
nisterstwo robót publicznych ziikwidowane ma 
być də 1 lipca br. Opracowanie projektu likwi- 


dacji tego ministesrtwa i podziału jego dzia- 
łalności między poszczególne 

ministerstwa 

dzyministerjalnej, która projekt odnośny przed- 


zainteresowane 
poiccito specjalnej komisji mię- 


piclext budowy linji kole owel | 
Nowy Tar—SZCZEWAICH 


(Telefonem od 0aszego korespondenta), 


Warszawa, 26 Intego. Na ostatniem posiedze- 
niu komitetu nowobudowanych linij pajstwa-f 
wych kolei żelaznych przyjęto w ramy pro-| 
gramu linij kolejowych, które powinny być w | 
najbliższym czasie wybudowane, linje kolejowe ; 
Nowy Targ—Szczawnica i Kolłomyja— Ko- ! 
sów—Kuty. Komitot uznał budowę powyższych | 
linij za bardzo ważne ze względów politycz- 
nych i gospodarczych. Przy omawianiu sposo- | 
bu pokrycia kosztów bndowy ustalono naogół | 
zasadę, że ze względu na ciężkie położenie 


państwa do pokrycia kosztow budowy nowych | 


linij pczyczynić się winny również zaintereso- | 


wane czynniki niiejscowe. 


Obrady se siutolciei mniej czaści 
neg owych © spracie szEcniciwu 


(Telefonem od naszego korespondenta). | 


Warszawa, 26 lutego. W ostatnich dniach od- 
a się tu konterencja dziuaczy politycznych ! 
żydowskica i ukraińskich w sprawie szkolni=- 
ctwa dla mniejszości naredowych w Polsce. Ze | 
strony ukraińskiej w obradach wzięli udział po-/ 
słowie i senatorowie, ze struny żydowskiej dzia- , 
lacze ze sfer sejmowych.  Konterencja dopro- | 
wadziła do uzgoduienia pogłądów w tej spra- 
wie. 


stanu? 


Berlin, 26 Intego (PAT). Narodowy związek 
oficerów niemieckich ogłosił z powodu proce- 
su przeciw Ludendorffowi i Hitlerowi odezwę, 
w której oświądcza, że wedlug zdania człon- 
ków związku nic odpowiada to godności naro- 
dowej Niemców, aby wódz wojenny tej miary 


m -ceo A 


wódz wielkiej umji czy zbrodniarz | AZot saa 04? 


co Ludendorff stawał przed sądem za czynno- 
ści, do której powolala go jedynie gorąca mi- 
tość ojczyzny, uznana naw et przez nicprzyjazną 
zagranicę. Na tę odezwe opowiada w dzisiej- 
szym numerze „Welt am Montag“ pułkownik 
pelicji Schnetzinger, iż rzeczywiście pogarda 
spotkae must jedynie aranżerów owej tragedji 
narodowej z dnia 8 listopada. Przed sądem sta- 
nie nie były wódz wielkiej armji Ludendorfi, 
którego ostatnio dosłęgia już nowoczesna kry- 
tyka wojenna Światowa, lecz obywatel nic- 
miecki za dokonaną zbrodnie stanu. Za zbrodnię 
tę naród niemiecxi żąda bezwzględnie sprawie- 
dłiwości. 


DZIAŁ G-ŁOOWY 


Frank wałoryzactyjśay 
ma 27 b. m.: 1,50U.000 tkp. 


Marka polska w dniu 26 lutego 
W Zurychu (w trausake.) 000 —0 55 sa miljon 
W N, Jorku (oficjalnie) 1 dolsa za 19ml 
W Gdańsku.. . 062/,—668 za miljou 
W Lonżymie. . . „. S70W.AGO za I fum 
W Pradze. . . ., „ 80—885 za miljou 
W Amsterdamie . . . 025-030 za mijon 


Kurs dolara: 
W Krakowie . . , . 1 9330.009 —9,325.000 
W Warszawie . - 9.350.000 — 9.390 000 


. . 


W Watawicach . s.. s s o. 9.340 000 
We Lwowie . ... . a.s 6 2800.000 


Krakowska gie!da pieniężna 


Kraków, 26 lutego. 


Bolar«........ . 9320009 
Krank szwaje.., saso = 
Corona Asire. a a s a 129 
bri u a a = 
Korona czeska . . e. 240.000 
Frank EPU. ess» z 
W. dork. » « + + + « +  9,325.600 
Lazułym, a « + + + +» » » = 
Zurych . sss. s.e. 1620.000 
PAFyŻ. « „e e aara sa 30.000 
Kedjolam. . + « ++: + > = 4 
Wiedeń. . . « + « «s 132 
Praga . |. 44424» 270500 
Amsierdam » « sers — 
, "atel: ana ią) 
Goduł: kursąsa oaidy krazg YSAiej 
I | W siatt more mgr 
26 luiego 1924 r. |, 7 
Preusa ù 
F Eo dzis 4 wez raj 
Akcje hanxawe: o mi | 
Pol. bans przem, I-VI | 170—-206> | 2:75—280u 
Bank H'poteczzy I—VIH — 2400 i 
„ Małopolski ,, , 2700 | == 
Żiam. Bank krad, I—IX 16.09 Ì — | 
Powse. Bank kred, I--V 309 | 40 
Akcyjny Bank zw, I=- IX — — 
Bank Komercjalny i- LV = 875 
Bank zw. gp. zar, 1-X | — 24500 — 5001 
Akcje Tow. nandlow=ch* 
Poł. Tow. handlowe I—V | 1800—1700 | 1800—1900 
lmpex IV .....e , 107 /4—105 105—120 
Pharma I—IUI . « e « „| 2475—2375 | 2490—2500 
Bracia Rolniccy I e „ „| 5650-50 bou 
Polski Glob I—IV a. 400 — 
O. Hartwig I—V ... = <= 
Żegluga Polska I-HI .| 500-475 500—550 
47500 47500— 48501 | 


9750—2950 
1975—2100 


2900—2750 
1950—1850 
5150—3600 


Akcje Tow, przemysłowych: 
Zieleniewski I-IV, « . 
Cegielski I-IX « « e : 

Parowozy I-II a e » >» 

Automotor I—ll , e 
Potęga I-II e.o. 
Lemiesz I—II . r 
Przebima I—IV «s e e „ |31000—30500 

Pocisk I-II „ è « « „| 5100—5050 5900 
Górka I-II. e « o e „ |755U0—7%00U 15630—74800: 
Siersza I—IV e s e + « | S000—2470C 25500 — Z6ŁUt 
Jepege I—IV»... 1800—1łó9uji2400—12UL 
Gazy riemre I-H . + » 
Poissa Naita 1—4 54 

Pokucie l. e. eeso 
Oikos I-IV s s.e- 
Pezet I—IV s e o » 

Birug L a aaue see » 

Syndykat koszyk, [-Hl 

Tłuszcze Trzevinia 1—1! 

Krakus I-VI. « s » * 

Uhodorów i—V sa». | 
Umiełów I-Il. a.. 

Klektrow. Siersza I-IV 
Ryngraf lIl. e » » > 
Niemojowski I. o » » » 
Kapelusze Myślenice + » 
Rohn, Zieliński i Ska . 
T'erropol 
A. Piasecki e « » » 
Chybie „ « » 
Lud. Zakł. Garb. s 


2150— 295 | 2075—220V 
1325—-1700 | 18060—1Y6U 
oŁudu 


21000 


7000—7200 
190 —1950 
18220 
6500 
220 0123500 24'u 
7560—7900 
16025 — 1601 


2450—25v0 ; 


69UU— 63500 
15000 
6525 - 6400 
2-259 
7850—7500 


1400 
2500 — 2350 


4800 4900—5000 
58000 — 1900046 60 — 5800: 


„| 2350—2200 2150—2200 | 


a. a s 00 + 
.. 


..© +> 


Kraków, 26 lutego. 

(W. S.) Zaledwie dwa dni trwa względna po- 
prawa kursów papierów. Dziś przyszła ponownie 
zniżka i zepchuęła kursa do zeszłotygodniowego 
pcziomu. Zainteresowanie małe, obroty również 
nieliczne. Jako tako trzymały się papiery arbi- 
trażowe. 

Waluty i dewizy bez zmiany. ¿Ő 


x Nr. 48. 8 


otwiera na zasadzie specjalnego mpoważnienia ministra 
skarba bez jakichkolwiek ograniczeń 


penzi blożące © shcch ociuteeh, 


| © 
_ Arta 9 Fryjm.je również zapisy na akee kanku polskiego Hez prowizji 


zeski przemysł włókieaniczy pracu e 
przesż se ni EKS90:1 


(Telegram własny „Nowej Keforniy*)). 

Praga. 25 lutego, W związku ze zwyżkową len: 
deacja cen surowwa liczą się w Czechach z podro- 
żerniem Obuwia, Oficjalna „Prager Presse“ podaje 
że ceny wyrobów włókieuniczycu ka rynku we- 
|wnętrznym w Czechach stoją obecnie poniżej pa- 
ryteiu Światewcgo. Wobec texo przemy-l ten wy- 
twcrczość swą dostosowuje do wymagań ekspor- 
towych, gdyż produkcja na pokrycie zapotrzebu 
wania wewnetrznego się nie opłaca. 


Na pogieldzia: Jaworzno 122—123 mil., (25) 114 
mil, Gazy wsch. 100 mil, Len 200—5309 tys. 
Lokomoiywy 8750—3650 tys., Wegłówki 150—142 
tys., Nitrat 1100 tys., Huta Krosno 7 mil. tow. 
(plac:), Natta Krosno S1u0 tys., Glorja 1160 tys.,! 
gp "Ma na Sanie 800—900 tys., Noubel 5800 
ye. 
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Warszawska gieida pieniężna 
Warszawa, 26 lutero. 

Dolary St, Zjeda. „  9.350.000—9,300 000 

Frank fran. . e.a = 

Frank sewaje. . « » 

śtorany czeskie . s 


CENY ZŁOTA I SREBRA. 


Bełąja . . 14. ©v% 347 600 W dnin dzisiejszym płaciła F. K. K. P. za złoto, 
Hoiandja e «« «+» 3,490.000 srebro, waluty złote i srebrne tesamo cony, cO w 
Londyn . . .. e.  46400.060 -35.950 000 dniach ostatnich. 


9,350.000 —9.300 600 
401 000 — 399.000 
271.090 —264.500 

1,620 000 —1.611.690 

132-131 
405 500—403 250 


41.359.000 —1,400.000 


New Jork. . « » * » 
PaRYŻ,. . «6 
Praga... «2.190 
SZW AJCAJA e.e.» 
WiedGi . . w 644574 
Włochy ,. . . « » 1 
Sztokholm ..» «>s 
Bony złoie . . . « » 
vrama złoły „+ ++» 1,698.000 

JONÓW Kis » » « « 650.003 

Pożyczka złota 13,600.000—14.600.000 - 14 400.000 
Poryczica doł. . . . 5,600.000 —5,600,009 


Papiery dywidendowe 
z dnia 26 lutego 1924 r. 


W tysiącach marek polskich 
'Pransakcje 


Z OSTATNIEJ CHWILI . 


Lrzed rominaga nowych wsjevodóy 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 26 lutego. Dzisiejsza prasa cen- 
trowa i lewicowa atakuja silnie ministra spraw 
wewnetrznych z powodu nominacji wojewodów. 
Atak wymierzony jest przeciw  dotychczaso- 
wym kierownikom województw Zimuiemu i Ko- 
walikrowskiemu, których działalność nazywają 
dzienniki dalszym ciągiem dzialalności wajewo- 
dy Gaieckiego i turabowskiego. 

Dzienniki podają również, że doty: 
wojewoda wołyński Srokowski ma Opts} 7 
je stanowisko, które ma zająć p- Słomiński, pre- 
zes okręg. dyrekcji robót publ. w Lablinie. 

Wedlug zapownienia „Kurjera Polskiego“, w 
tych dniach ma nasiąpić decyzja w sprawie 
rominacji wojewodów: krakowskiego, lwow- 
skiego oraz wołyńskiego. 


ubrocy komisji Związku midst nad 
projektami usta» 0 snmarzadzie 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 26 lutego. Specjalna komisja 
Związku miast polskich dla spraw ustroju sa- 
morządu rozpoczeła swoje ojrady nad proje- 
ktem ustaw o organizacji wladz miejskich Í of- 
dynacji wyborczej do rad miejskich. 


AKCJE: 
Bank kiamdtowy .. 
Bank Zw. 5p. Lar., 
Cegielski . . « « » » 
Parowozy 
konn 
Starachowice . . . 15800 — 16300 
Łiecieniewski . . . « 48099—49000 
żyrardów... . 1550000—1575000 
AUDCEHUSCH 4...  1800W—18700 
Nafra Polska., « 2000 - 2100 
Spirytus . « « » : > 8750—6700 
Chodorów s 24000—23300 
«mielów seseo 7500—7750 
ROZ foc „IE B4u0 —500 
Baut Priti. Lwów 2300 2275 
wank Malopolski . 
irzeBima s e. eo 


25000 

23000 - 22000 
2400—2750 
1950—2000 
2059 


3073—3100 


JSU .. a 0 » > 3 A 5230—5200 A 
„Pałżań «io © Gay) 70508 tksnumac;a zwłok 
iepeqge . « « « * * i we 
Pouse Bank Kred. 409 380 « ulg Besaradowej 
ziemski Bank kred- — A (Teletonem ud naszego korespondenta). 
E Lwów, 20 lutego. W sprawie Besarabowej si» 
PF p P » dzię najeży, że samobójstwo jej wynikło wyłą-z 
| Giełdy zagraniczne nie z jej konstrukcji indywicualnej I policja w 


Wiedeń, ż6 lutego. (Tel. wi) Kursy papierów pol- 
„ih w tysiącach koryn+ Gelieja 4GUU, Kanto 4490, 
rowary lwowskie 235, Gal. Bank ilipotewziy ZW IA, 
FSiersza Buican 10, Warsz. bank bDyskontowy 180, 
wicieniewsni 10, Bauk Małopuiski Ż=230, Studd 


sprawie tej zupełnie nie zawiniła. Jedynie winę 
„nadzoru więziennego mużnaby upairywać we lak- 
"eie, iż w pulicyjnych więzieniach nie było doryeh- 
czas dozorczyń, wabee czego nie przeprowadzono 


ka Budapeszt 175.000. Kopenhaga 2718. Chry 


a llou-=1zuU, Lwow-Czenowce 225, Natta 54%, 
chja 6. 
Praga, 


na. Sustuja 


26 lutego. (Tel. wł.) Tendencja niezmieni0- 

Aumurdaw 151%— 1320, Zurych 61250— 
1255, Lianiyu 162— LIŻS/8, PAryż 153—154. Modjolau 
Di, Nowy Jok: $58500—3396, Wiech Jys- 
Asg 18, biudapeszt TTi Warszana WSJ, Bu 
kareszi TEUU=IE'S0. 

Gdańsk, 26 luiugp. 
No£ują: Nowy Jok G95 
biljonew marek niemieckich, 

Zurych, 26 lutego. (Ee. - 
Sow Jork silniejszy. Paryż. słabszy. lrdyn rnit- 
kowy. Amsterdam waka się. Notują: podelna 10'3U ra- 
no: Paryz  SPE8—S0y Londyn 2484—2483. Medjolan 
ə507—25, Bruksela 2160--2150. Amsterdam 21550— 
31560, Nowy Jork 511—5172, Chrystjanja TOUS- 
voz Kopenhaga 91'40—91'60). Bukareszt 295—305, 
Wiedeń SI10-S115, Warszawa 060—065, Praga 

; 6:23. 4 = 
I zarych, '96 lutego. Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 
sita Łondyn 24ET, Paryż 2480, Wiedeń 00031 3/16, 
Praga 1616575, Medjolan 249750. Bruksela 2135, Solja 
443, Amsterdam 2155,8, Chrystjanja 1515, Kopenha- 
ra 91-50, Sztokholm 15075, Bukareszt 309, Budapeszt 
00120. Belgrad 12250. 
oh. a lutego. (Tel. wł.) Tendencja silna. Noto- 
wanja zwyżkowe, Bruksela £f'r5. Londyn 9800—9860, 
Nowy Jork 2250—2268, Medjolan 9%50—10025, Zn- 
rych 896—400, Amsterdam 660—869, Praga 66—6625, 
Niedoń 9175. Bukareszt 12/20. 

Paryż, 26 lutego. (Tel. wł.) Pod wpływem wiadomo- 
4d o ponownej zniżce franka na dzisiejszych gici- 
dach zagranicznych, nastąpiła w. ciqgu transakcyj 
niękłowych dalsza zwyżka wszystkich walut. Notowa- 
no: Zurych 404—406, Londyn 9978—100'50, Nowy 
Jerk 2295—2315. Tendencia nadal silna, 

Londyn, 26 tego. (Tel. wł.) Tendencja silniejsza. 

wą: Nowy Jork 430—429'r5. Paryż 9830—0675, 
Praga 148». Zurych 24/85. Modjolan 991/16, Wiedeń 


(To wl.) Tevdcncja 


pukareszt 
Bruksela 114—115. 


stjanja 3276. 
S15 


Amsterdam 1152—1152'20, 


Warszawa 57.000.005. 


chiwlejna, Zwłok Besarabowej, 
Ango spi. Lendyn 1914—19% ukraińskiej í bolszewickiej, 
Warszawa 0024—063, | została w aresztach zumordowaną. 
wi) Tendencja ehwiejna. | zreszią wręcz przeciwne zdanie wypowiedziała 


Si-,u Besarabowej rewizji osobistej tak, że mogła u- 


kryć przy sobie reczuik. na którym się powiesiła. 

Stwierdzić dalej należy, że sprawa uprawiane- 
go przez nią szpiegostwa nabiera coraz szerszych 
rozmiarów i że policja zebrała niezwykłe obszerny 
materjał w tej sprawie. 

W dnia dzisierzym odbędzie się ekshuniacja 
na skutek nagonki prasy 
jakoby Bosarabuwa 


W sprawie tej 


sekcja sądowa. 


profesorowie uniwersytetów polskich 
kedq wykłndcć w Paryżu 


Warszawa, 26 lmego (AW). Rada uniwersy* 
tetu paryskiego przysłała zaproszenie na wy+ 
klady profesorów polskich pp. Handelsmanna z 
Warszawy, Morawskiego i Rozwadowskiego z 
Krakowa, oraz Grabowskiego z Poznania. 


Posiedzenie zarządu głównego Staw, 
urzędników pań toowych 


Warszawa, 26 lutego (PAT). Odbyło się tu. 
taj pod przew. p. Starzyńskiego plenarne posic- 
dzenie zarządu głównego Stow. urzędników 
państwowych, w którem wzięli udział urzędni- 
członkowie zarządu głównego Stow. urzędni- 
ków skarbowych. Z voza Warszawą byli obecni 
uczastnicy z Poznania, Wilna i Łucka, Po dy- 


iskusji uchwalono szereg rezolucyj, Wezwany 


czonków Stow. dr przestrzegania w Życiu pa. 
stwowem Zasady, že warunsiem istnienia 1 


Nowy Ja-k, 26 lutego, (Tel, wł.) Tendencia slahsza. zwiatty Finansów Teri Wa jest świadomość za- 


Notują: Londyn 43650—429'5. Paryż  43350—430. 


| tiedjolan 43550—43025. Zurych 1732. KRoperha 


i 


gą Vwa państwowegu niezałeżnie od finansowo- 


1580—1587. Chrystianja 1317—1514. Amsterdam 3739- , gospodarczej orga:ú7acti pracowników, stanie 


3153, Praga 29025. Wiedeń 014. Budaneszt 

Bukareszt 54, Warszawa 0'001, brukseia 878. 

Notowania marki p'amicczsei 

(Tel. wł.) Dziś notowana markę niomiecka: I 

„Jorku 02234 za bilion, w Zurychu 129—150 za_bi- 

ljon w Londynie 19 biljonów. w "radze 18501 
za biljen, w Amsterdamie 0*59.75—060 za biljon. 


| Zapisy ru akcie Banku Polskiego 
| przez Podnków w Geńsku 


Gdańsk, 25 lutego (AW). Z inicjatywy syi 
dykatu dziennikarzy polskich w Gdańsku zwo- 
łane kędzie zebranie przedstawicieli władz pol- 
skich w Gdańsku, przedstawicieli związku ban- 
ków, kupców, przemysłowców, gminy polskiej 
Koła polskiego w Sejmie, oraz kół radzieckich 
w Gdańsku, Oliwie i Sopotatch, na którem po- 
wstanie komitet propagandy Banku Polskiego, 


lsu akczj przez polonję w Gdańsku. 


| 


030. na stanowisku iateresów pukt'cznych i obowią- 


zujących norm prawnych i szerzenie w społe- 
czeńsiwie poczucia prawnego zrozumienia in- 


w N. teresów i problemów państwowyca. Następnie 


ustalono samopomoc i kontakt z innemi organi- 
zacejami kulturanemi i zawodowemi praecwni- 
ków państwawych. 


Po zamknięciu “rai 


(s) W SPRAWIE EMIGRACJI ROLNIKOW DO 
KANADY. W ostatnich czasach pewne linje okrę- 
towe szerzą tendeneyjae wiadomości o ułatwianiu 
emigracji rolników do Kanady. Jak się dowiaduje- 
my, wiadomości te są nieprawdziwe i w tym kie- 
runku pozostają w mocy nadał dawne przepisy. 

OBNIŻENIE PŁAC NA G. ŚLĄSKU. Romi- 
sja pojednawcza i arbitrażowa, jak z Katowic 


zand i t donoszą, obniżyła o 10 proc., począwszy od 15 
który rozpocznie energiczną akcję celem zaku- |lutego br., płace urzędników, zatrudnionych w 


wielkim przemyśle, . „gó 
-L 
D z w se — "—a 
e n 1 
a a 4, 


Nr 48 


Dział ekonomiczny 


Nowe przepisy o podatku 
dochodowym 


(Waloryzacja na rok 1924. — Niebezpieczne 
obciążenie przemysłu. — Zasadnicze zm'anv, 
które przyniosła ustawa z 10 stycznia 1944 
w porównaniu ze stanem dotychczasowym). 


(b) Termin zeznań i wpłaty podatku dochodo- 
wego został odroczony do 23 kwietnia, a dla Spó- 
łek do 1 maja. 

Ohecnie, jak się dowiadujemy, sprawa waloryza- 
cji poda'ku dochodowego na rok 1924 w zasadzie 
jest już postanowiena i w najbliższym czasie zo- 
Bta.ie jaka rozporządzenie Rady ministrów obowią- 
zująco opublikowana. 

Na razie znane nam są tylko zasady, jakie maja 
być zastosowane do waloryzacji podatku do: 
chodowego od SŚwółek obowiązanych do publicz- 
nego składania rachunkow. Zasady te są nastę- 
pujące: 

Podatek dochodowy od Spó'ek, zobowiązanych do 
publicznego składania rachunków, na rok 1924 ścią- 
gany będzie w myśl ustawy o podatkn dochodo- 
wym od dochodu, osiągniętego w r. 1923 w staw- 
kach zwaloryzowanych, przyczem waloryzacja, 
względnie przerachowanie dochodu na franki złote 
powinno się odbyć po następującyeh kursach: 

1) Przedsiębiorstwa, dla których rok bilansowy 
zbiega się z rokiem kalendarzowym, t. zn. takie, 
które sporządzają swój bilans na dzień 31 grudnia 
1923 r, przerachowują sumę przypadającego . od 
nich podatku od dochodu markowego na franki po 
kursie 600 tysięcy mkp. 

2) Przedsiębiorstwa, których rok bilansowy koń- 
czy się w dnia 30 września, przerachowują poda- 
tek po kursie 60 tysięcy mkp. 

3) Przedziębiorsuwa, których rok operacyjny koń 
czy się w dniu 30 czerwca 1923 r. po kursie 20 
tysięcy mkp., a 

4) Przedsiębiorstwa, których ostatni rok opera- 
cyjny skończył się w daniu 31 marca 1923 r, po 
kursie 12 tysięcy mkp. 

Oczywiście tak wypośrodkowana suma franków 
złotych będzie musiała być zapłaconą w markach 
a waloryzacją po kursie dnia wpłaty, 

Analogiczne zasady zapewne będą zastosowane 
także do przedsiębiorstw indywidualnych, oba- 
wiązanych do prowadzenia ksiąg handlowych. 

Otóż z powyższych cyfr na pierwszy rzut oka 
wiłać, że wiele przedsiębiorstw bydzie musiało za- 
płacić tytułem podatka samy kilkakrotnie wyższe 
od wzkazanych zysków bilansowych, które tymcza- 
sem zostały jaż zużyte i rozdzielone. 

Zrozumiałą jest tedy obawa, z jaką przemys: 
1 haadel oczekują ukazania się tego rozporządzenia. 
Połdatek ten bowiem więcej zaważy nu ich budżecie, 
aniżeli cały podatek majątkowy, i stanowić będuie 
śmiertelny cios dla przedsiębiorstw finansowo sła- 
bych. 

Wprawdzie wspomniane rozporządzenie będzie 
zawierało klanzulę, która zezwala w pswnych wa- 
runkach na rówizjy bilansu i przerachowanie go 
na franki złote, tak, iż niewykluczonem jest uawet 
to, że bilans markowy aktywny, po zetknięciu sią 
z miernikiem złotym, okaże stę właściwie pasy- 
wnym, Jednakowoż niepewnem jest, czy klauzola 
ta będzie mogła być we wszystkich wypadkach za- 
stosswana, gdyż niewiadomo, czy dostarczony ma- 
terjał dowodiwy, do tukich przerachowanych bilan- 
sów okaże się dostateczny i przekonywający. 

Przy tej sposubuości przypominamy istotne zmia- 
ny, jakie ustawa z dnia 10 stycznia b. r. przy- 
niosła odnośnie do dotychczasowego zastoja podatku 
dochodeweg0. 

Ustawa ta czyni przedowszystkiem zadość dąże- 
niom do unifikacji przepisów o państwowym po- 
datku dochodowym na całym obszarze państwa, 

Następnie art. 3 tejże nstawy postanawia, że 
wpłaty, uskuteczniane przez płatników z tytułu 
daniny leśnej i podatku majątkowega, nie sta- 
nowią pozycji potrącałnej 2 dochedu podatko- 
wego, miarodajnego do wymiaru pedatku do- 
chodowego. 

Art. 5 ustawy podwyższa na rok 1924 na ca- 
łym obszarze państwa, z wyłączeniem województw: 
wielkopolskiego, pomorskiego i górnośląskiej części 
województwa śląskiego, stawki podatkowe o 26%/,, 
zarówno dla dochodów fundowanych, jakoteż i dla 


dochadów z uposażeń służbowycu, emerytur i wy- 
nagrodzeń za pracę najemną; dla tych ostatnich 
dochodów jednak podwyższenie to rozpoczyna sią 
dopiero od 4 stopnia skali podatkowej. 

Na obszarze b. dzielnicy praskiej nie pobiera 
się specjalnego 20 proc. dodatku państwowego do 
podatku dochodowego, natomiast pobiera się tam 
dodatki do państwowego podatku dochodowego na 
rzecz gmin miejskich i powiatowych związków ko- 
munalnych. 

Jedna 2 najważniejszych nowości, którą wpro- 
wadza wspomniana ustawa, dotyczy nałożenia na 
płatników obowiązku samodzielnego obliczenia 
i uiszczenia w terminie wyznaczonym do skła 
dania zeznań całege. a nie, jak dotychczas, 
połowy podatku, przypadają ego od zeznanego do- 
chodu, wraz z 20 pror, dodatkiem państwowym 
lub dodatkiem komunalnym. 

Przewidziane w art. 113 ustawy o podatku dm 
chodowym (Dz. U. R. P Nr 77 z r. 1923, poz 
607) normowanie skali, miarodajnej do ustalania 
potrąceń podatku od płac na. okresy kwartalne. 
zgóry, okazało sę w praktyce -nieodpowiedniem 
z uwagi na zbyt szybką deprecjację marki pol 
skiej. 

Deprecjacja waluty polskiej i postępające za 
nią liczhowe podwyższanie płac, spowodowało, że 
pracownik, który w pierwszym miesiąca kwartału 
był wolay od podatku, w drugim lub trzecim mie- 
siącu tego kwartału, otrzymując wartościowo takie- 
samo wjnagrodzenie, wyrażające się tylko w więk- 
szych liczbach, był pociągany do opłacania podatkur 

Celem postawienia sprawy » potrącania podarku 
dochodowego od płac na gruncie słuszności i in- 
tencji ustawy, wspomnianą ustawa postanawia, że 
poczynając od roku 1924, minister skarba 0b0- 
wiązany jest ustalać sxalę procentową do po- 
trąceń podatku od wspomnianych dochodów —- 
zgury, odrębnie na każdy miesiąc kalendarzo- 
wy, przy uwzględnieniu wzrostu kosztów utrzy- 
mania. 

Co do terminu uiszczania potrąconego podatku 
przez służbodawcę, ustawa zmienia dotychczasowy 
przepis o tyle, że potrącony podatek mą być wpła- 
cony do kas skarbowych w termin e dni sis- 
dmiu po uskutecznieniu potrącenia. 


Projekty ustaw, dotyczących umów zbiore- 
wych o pracę, oraz załatwiania zatargów 
zbiorowych 


Ministerstwo pracy i opieki społecznej zwróciło 
się do Związku przemysłowców w Krakowie o wy- 
danie opinji w sprawie projektu umów zbioro- 
wych o pracę, oraz projektu ustawy o załatwianiu 
zatargów zbiorowych. 

Według tych projektów, umowie zbiorowej o pra 
cę podlegają pracodawcy, jakoteż i pracownicy. 
Ważnem jest, że w razie zawarcia umowy zbioro- 
wej, umowa ta nie obowiązuje pracowników, o ile 
w chwili wejścia umowy zbiorowej w życie, sprze- 
ciwią się jej pracownicy w ciągu 24 godzin od po- 
dania umowy do wiadomości. Termin wymówienia 
wszelkich umów zbiorowych 1a4 być, o ile nie po- 
stanowiono inaczej, miesięczny. Umowy mają być 
złożone u inspektora pracy, który wpisuje je do 
specjalnego rejestru na koszt stron. 

Minister pracy i opieki społecznej może po wy 
sluchawiu komisji pojednawczej rozszerzyć umowę 
na całe gułęzie pracy. Wniosek na rozszerzenie 
umowy zbiorowej o pracę może postawić która- 
koiwiek ze stron, zawierających umowę. Spory, 
wynikające z umów zbiorowych, mają być prze- 
kazane rozjemcom. 

Co do projektu ustawy o załatwianiu zatargów 
zbiorowych, dotyczących warunków pracy i płacy, 
przewiduje projekt następujące postanowienia: 

Zatarg zbiorowy zachodzi już wówozas, jeżeli 
powstał między pracodawcą a grupą pracowników, 
liczącą eo najmniej 5 osób. W razie powstania za- 
targu zbiorowego, w imieniu pracowników wystę- 
puje delegacja, przez nich wybrana. Delegatem mo- 
że być każdy pełnoletni pracownik, zatrudniony 
w zakładzie przynajmniej od 6 miesięcy. (zaso- 
kres ten nie ma-zastosowania przy przedsiębior- 
stwach sezonowych. Projokt przewiduje najwyższą 
dopuszczalną granicę ilości delegatów, a mianowi- 
cie pracownicy do 50 mają prawo wyboru dwóch 
delegatów, do 100 — trzech delegatów, do ka- 
żałych następnych setek przybywa 1 delegat. Pra- 
codawea winien w przeciągu 24 godzin wysłuchać 
dalegatów wybranych. Jeżeli zatarg zbiorowy obej- 
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= „W Drukarni Literackiej w 


JARMARK MIĘDZYNARODOWY 
9—i15 marca 1924. 

Najlepsza okazja zakupu dla wszelkich działew! 

Bardzo bogaty wybór! — Stałe, konkurencyjne ceny! 

Wielkie powodzenie Wiedeńskich Targów Jesiennych 1923: 


100.000 nabywców 


w liczbie tych 25.000 cudzoziemców z 72 państw całego świata 


WIENER MESSE, WIEN VII 


jak również honorowe przedstawicielstwa i oficjalno binra infor- 
w Krakowie: Anstrjacki Wydział paszportowy, ul. Kanonicza 18. 


Akcyjne Tow. dla transportu międzynarodowego 
Schenker & Co., ul, Pańska 9. 
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Krakowie, ul. Jagiellońska L. (0 


NOWA REFORMA 


muje kilka zakładów pracy, wówczas może być 
utworzone przedxdwicicistwo dla wszystkich de- 
legacy) wspólnie. W razie wybuchu zuwargu, zata- 
twiują zatarg rozjewwy, dowolnie wybrani, przy 
współudziale państwowych komisyj pojedaaw- 
czych, lub w braku takiego zgodnego wyboru, 
państwowe komisje pojednawev. Komisje poje- 
dnawcze składują się z prozes., z kilku wieepre- 
zesów, oraz z równej ilości pracoduwców i praco- 
wników. — Na żądanie stron mają prawo komisje 
pojednawcze badać świadków i rzeczoznawców. 
Badanie świadków może nastąpić nawet pod przy- 
sięgą. Komisje pojcdnawczo mają być lokalne, 
wojewódzkie i główne. 


Ożywienie w gałęzi manufastużewaj 
(Korespondencja „N:s Reformy"). 
Łódź, 23 lutego 

(ym) W dalszym ciągu ożywia się ruch w han- 
dlu wyrobami włókienniczemi, zarówno wełniane- 
mi, jak i bawełuianemi. 

W Łodzi przebywa znowu bardzo wielu kupców 
zumicjkcowych ze wszystkich dzielnie państwa. 
Szczególnie licznie reprezentowana jest Małopol- 
ska, która do niedawna chętniej pokrywała swe 
zapowzobowanie wyrobów bawełnianych drogą 
importu z Czechosłowacji. Obecnie po ustabilizo- 
waniu się waluty i wprowadzeniu waloryzacji z0- 
bowiązań weksłowych, co pociągnęło za sobą 
znaczne obniżenie się cen manufaktury w kraju, 
towary czeskie już się tak dobrze nie kałkulują. 
Wyroby wełniane Małopolska kupowała dotych- 
czas i kupuje jeszcze w Biulsku, jednak ostatnio 
i ta branża przyjeżdża do Łodzi i nierzadko ku- 
puje znaczniejsze partje towarów. Pozatem naj- 
liczniej reprezentowami są przyjezdni z kresów 
wschodnich oraz z Wielkopolski i Pomorza. 

Brak tylko w Łodzi przyjezdnych z zagranicy, 
którzyby chcieli u nas coś*kupić. Odzyskanie zdol- 
ności konkurencyjnej nie pójdzie prawdopodobnie 
tak łatwo, jak poszło pierwsze przełamanie za- 
stoju. 


Lwyżka cen wełny na targach Światowych 


(Kor, wł. „Nowej Reformy*). z 
Londyn 21 lutego. 

(bag) Światowy rynek wełniany cechuje od pew- 
nego czasu silne ożywienie. Zwiększeuie popytu 
przy równoczesnem wyczerpaniu zapasów i nieco 
mniejszej, niż w ubiegłym roku, podaży, spowodo- 
wały zwyżkę cen wełny w londenie dla msaryno- 
sów od 5 do 10 proc.; dla crossòredow od 10 do 
15 proc. ponad grudniowe ceny zamknięcia. 

Niemcy pokryły swoje zapotrzebowanie czesanki 
po cenach o 5 proc, wrżazych cd cen poprzednich, 

Na rynku australijskim i nowozeiundzkim sprze- 
dano juź nieomal całoroczny zawas wełny. 

W Stanach Zjednoczonych panuje nastrój spo- 
ojny, jednak i tam ceny posiadają tendencję takża 
silnie zwyżkową. 

We Francji wyczerpnją się zapasy wełny, 
uwłaszcza crossbrodów, tak, iż przędzałnie są za: 
yepokojone, czy będą mogły zdobyć dostateczne 
jości potrzebnego surowca. 


Finansowanie zagranicy przez Angije 


(IM Dnia 24 stycznia odbyło się ogólne zebranie 
akejonarjuszow „Barclays Bank Ltd", zajmującego 
po „Midland Bank“ i „Lloyd Bank, trzecie 
imejscę w grupie „Five Big“. O potędze „Barclay 
Bank* świadczy jego hilus; samio wkłady wyno- 
siły z końcem roku przeszło 301.5 miljonów fun- 
tów szterimyów. Na ególiein zebraniu wygłosił 
prezydent banku, Mr. F. C. Goodenough, mowę, w 
którcj znajduje się również nasiępujący ustęp: 

„Bilans płatniczy Anglji wykazuje za rok 1923 
nadwyżkę w wysokości 100 miljonów funtów. 
Nadwyżkę tę zużytkujemy na udzielenie poży- 
czek dominjom, oraz innym krajom na cele odhu- 
dowy, oraz na zasilenie ich kapitu obrowowego, 
jakoteż inwestycyjnego. — W ten sposób znowu 
otworzymy sobie zagraniczne rynki zbytu dla na- 
szego handlu. Finansowanie zagranicy jest jedną 
z najdonioślejszych konieczności dla życia gospo- 
aarczego Anglji, gdyż jest ono nietylko źródłem 
znacznych dochodów, ale też dopomoże do odhu- 
dowy synków zagranicznych, co korzystnie odbi- 
je się na naszym eksporcie". 

Podołmie wyrażają się również inni najznako- 
mitsi bankierzy Anglji. Uważają za konieczność 
rozwinięcie „niewidocznego ckskontu*, jak nazy- 
wają finansowanie pożyczek, oraz inne uperacje 
kredytowe, związane z wywozem angielskich pic- 
niędzy. 


r że piwo eksportowe lwowskie jasne wa 


13-stopniowe, cieszące się największym popytem w Polsce, 


nadeszło do Krakowa 


p 
© Antoni Hawełka, 


Restauracja Hotelu Pollera, 
Józefa Kuczmierczyka, 
Hotelu i kaw. „Reyal“, 


n 
” 


oraz Wenzel. 


Specjalność I Lwowski porter „Imperial* 


` przewrższający najprzedniejsze wyroby zagraniczne, jest do 
nabycia w oryginalnych butelkach wyłącznie w handlu 


ANTONIEGO HAWEŁKI W KRAKOWIE 


LWOWSKIE TOW. AKCYJNE Bi 


zawiadamia Szanowną Publiczność, 


i znajduje się w następujących lokalach: 


Sroda 27 sutego 1924 


Widać z tego, że Polska miałaby widoki oirzy-| wość urządzenia polskiej wystawy rolniczej we 
mania pewuych kredytów w Augljt, ale tylko na' Lwowie podmeas Targów Wschodzńch w 1924 roku. 


che gewpodarczce, połączone z korzyścią dla An-i Odnowie do promwszej spruwy jednomyślnie po- 
glji, a więc n. p. na sprowadzenie zamorskich su-, uanowiono wystąpić z wnioskiem do Związku pol- 
rowców dla przemyslu (w rozmiarach większych,| skie otrmeńzacyj rolniczych o utworzenie prz 
uiż ten kredyt, z którego już obecnie nasz wielki, Związku stałej Sekcji wystaw rolniczych. Sekcja 
przemy»ł korzysta). |nmałaby za zadanie aż do chwili powstania Pol- 
Natomiast widoki na pożyczki państwowe dla skiego Towarzystwa romiczego organizowanie pe- 
zagranicy są w Anglji obecnie bardzo nikłe. rjowycznych  ogółno-polzkich wystaw rolniczych 
. ; b A i zarządza ie mająskiim ruchomym i nieruchomym, 
Strajk angiefskich robotników |=or' pozostawalby po wystawach 
* («w się tyczy drugicj sprawy, postanowiono na- 
portawych zakończony tychmiast przysąpić do organizacj Polskiej Wy- 
śstuwy rolniczej ąqczonej z Targie Roluicz 
(rom) Postulaty angielskich ronotników portowych, H mio o fri PGE Sida oj 
wysunięte podcaas strajku, który wybuchł 16 b. m.,| składzie pp.: senatora Witolda ks: Ozartoryskiego 
a zakońrzył się wczoraj, o podwyżkę 2 szylingów | prof. dra Jana Rozwadowskingo i Hipolita Wąso- 
dziennie, oraz o zagwarantawanie „minimum* po-| wixa. Prezydjum tenm  poruczono zaproszenie 
dzin pracy w tygodniu,-zostały w całości uwzględ- | przedztawicjcli rzedu, samorządu i imstytucyj nau. 
misia) kowych, zawodowych i fachowych rolniczych da 
Płace robotników portowych, obniżone w r. 1929, komitenn Ma ONEN dozą, WAD 
wynusiły na angielskie stosunki rzeczywiście nie- rak ją MAE Wschodnich arauon 
wiele, gdyż wobec nierównej ilości dni pracy w ty- Fry ek He panez] ej Wei jw ody akta 
á i , i AE podczas trwania Targów Wschodnich, opracowa- 
godniu, tygodniowa płaca dochadziła najwyżej G0) Mie insrukeyj i regulaminów wystawowych, za- 
40 saylinzów. W znacznej części do zawarcia tej | proszenie przewodniczących do poszczególnych 
korzystnej dłą robotników umowy przyczynił się| dzisłów i powołanie w porozumieniu z zarządem 
rząd angielski, wywierając presję na przedsiębior. | Towarzystwa pospodarskiego wschodniej Małopol- 
ców. ski wydziału wykonawczego wystawy z siedzibą 
we Lwowie, 
(b) KONFERENCJA CELNA W SPRAWIE 


Kronika ekonomiczna 


TŁUSZCZÓW odbędzie się ku przew y- 
(rom) NIEPATRJOTYCZNE STANOWISKO słowców (Hotel Krakowski) w środę gotlzinie 
NIEKTORYCH PRZEMYSŁOWCOW  GORNO- |7*0 po poludniu. 


(b) STANY ZASIEWOÓW W ŚWIECIE. W Sta. 
nach Zjednoczonych przestrzenie, zajęte pod ozi- 
miny, wynoszą 13—15 procent mniej, niź w ze- 
szłym roku, natomiast w Argentynie wzrosła zna- 
cznie przestrzeń, zajęta przez kukurydzę, a stan 
okreśiają, jako bardzo korzystny. Co do Europy, 
międzynarodowy Instytut rolniczy w Rzymie przy- 
puszcza, że przestrzeń, zajęta pod uprawę ozimin, 
jest równa zeszłorocznej, mimo. zmaieszenia z3- 
siewów w Anglji, Rumunji i Bułgarii. 

(rom, UKŁADY AUSTRJI Z SĄSIADAMI O 
ZWIĄZKOWE TARYFY KOLEJOWE. W osta- 
tnich czasach Austrja, celem ułatwienia obrotu 
| handlowego z sąsiedniemi państwami, dąży do 
stworzenia taryf związkowych (,„Verbamdstarife"), 
co wyszłoby w pierwszym rzędzie na dobre kandłlo- 
wi tranzytowemu. Układy w tych sprawach nawią- 
zała Ausurju z Rzeszą niemiecką i z Czecho-Słowa- 
jay 

U nas me myśli się o pođębny układ z sąsiada- 
mi, mimo, że dla naszego handlu jest io zagadnie- 
nie pierwszorzędnej wagi. 


ŚLĄSKICH. W sferach kierowniczych polskich 
Tow. ubezpieczeń zwrócono uwagę, iż wiedki prze- 
mysl Górnego Śląska, poza nielicznemi wyjątkami, 
nie ubezpiecza się w instytucjach krajowych, lecz 
oddaje swoje ubezpieczenia firmom zagranicznym, 
częstokroć nie posiadającym nawet prawa działal- 
ności ną terenie Polski. 

Wynikają stąd wielkie straty dła skarbu pań- 
stwa, który traci olbrzymie sumy stemplowyc, oraz 
dla życia gospodarczego, ponieważ nieraz wpła- 
coua suma po wypadku nie wraca do Polski. — 
Rząd powinien wejrzeć w tę sprawą i także w tej 
dziedzinie zainiejować unifikację Śląska z Polską. 
Nadmienić wypada, że w Polsce istnieje lub działa 
dwadzieścia wielkich Tow. ubezp., mających pra- 
wo ubezpieczania w obcych walutach. 


(rom, PRZECIW PRZEBŁUŻENIU CZASU PRA- 
CY. Komisja centralna klasowych Związków zawo- 
nowych w Polsze „ałożyła protest przeciwko usi- 
łewaniom przedłużenia 8 godzinnego dnia pracy 
i uchwaliła zwrócić się do Międzynarodowej Fede- 
racji Związków zawodowych w Amsterdamie i do 
Międzynarodowego Biura pracy w Genewie z żąda- 
niem podjęcia wszelkich kroków, mogących dopomóc 
robotnikom niemieckim w ich walce o 8-gad-inny 
czas pracy i wywarcia stanowczego wpływu na 
odpowiedzialna czynniki w kierunku rat; fikowania 
konwencji waszyngtońskiej o B-godziunym dnia 
pracy przez wszystkie panstwa, zwłaszcza przez 
Niemce? 

(b) PODWYŻSZENIE KAR ZA ZWŁOKĘ W 
PŁACENIU PODATKOW. Ogłoszone zostały dwa 
rozperządzenia prezydenta Rzeczypospolitej, pod- 
wyższujące kary za zwłokę w płaceniu podatku 
doehodcwego i obrotowego, a to o pół procent 
dzionnie za każdy dzień zwłoki. Zaś za zwłokę w 
uszczaniu podatku majątkowego podwyższona z0- 
stała kara o 10 procent w stosunku «gi 
a roof POZO EM słedkie prasowane lub lnzam 7:65, mąka pszeana 

(b) BRAK BONOW ZŁOTOWYCH W P.K.K.P.,|559/, „1“ 60, 700/, „4* 40, żytnia 600, „0“ 52, 
I W KASACH SKARBOWYCH, Koła urzędnicze |70%/, „l“ 44 otręby pszeune ll, żytnie 10. Co- 
w myśl wezwania rządu i uchwał złzcszeń urzę-|ny % wyjątkiem pszenicy, siana i słomy szacnnkowe, 
dniczych zgodziły się na częściową wypłatę pobo- Poznan. miij. wkp.: Żyto 18—29, *szenica 
rów bonami zlovemi. Tymczasem kasy skarbowe|9g—34, jęczmień zw. 18, brow. 21—23, owies 
nie mają do dyspozycji 10-złotowych bonów, gdyż |s0_ 29 ospa żytnia 11-5, pszenuz 14, wyka 15— 
r. K. K. P. również ich nie ma i dostała same bo-| 7 histo. 3587. sózannta E pe- 
ny po 100 zip., któremi pobierających płace urzę- ki "18 A 5 r 56 u6 Victo A 53— 
dników obdzielić nie można. Dla braku bonów ka- = RS = wo ny pee 14 16 
sa wypłuciła całe pobory gotówką. 58, łubin niebieski 12—14, Żóty 14—16. Uspo- 

W interesie skarbu pulskiego leży, aby PKKP |sobienie urrzymane. pr 
jak najszybciej dostarczyła kasom bonów 10 złp.,| Warszawa. Za 100 kg netto w milj. mkp 
aby w ten sposób umożliwionem zostało sferom | franco stacja załadowania: Pszenica poznańska (15) 
urzędniczym spełnienie obowiązku dla dobra ogól-|40.750, żyto kongr. 116/117 f. (45) 22—21'5, — 


Ceny towarów 
z dnia 25 lutego 

ZIEMICPŁSRY. 

Gdansk. Not. urzę.: Pszenica 11, żyto 6-95— 
1:20, jęczmień 7--725, owies 6'35—6'50, groch, 
psluszka, wyka bez obrotów. 

Gdańsk, Net. nieof.: Pszenica 10—10'90, żyto 
6:70—6'90, ijęexmień 670—690, owies 5:80— 6:30, 
drebny groch jadalny 10—12, Victoria 18—25, 
otręby pszenno 6, żytnie 460, mąka pszenna 60/, 
580 -6 doi, Żytua 659%/, 385—410 dol. 

Lwów. lendencja zniśkowa. W mil. mkp.: psze- 
nica kraj. (73/74) 325—335, żyto małopolskie 
(68/69) 19- 20, jęczn'ień małopolski brow. 20— 
21, przemiwiowy 17—13, owies małopolski (44/45) 
20—21. słoma prasowana okł.sowa 7:65, stano 


nego. 118 f. (10) 22, owies kongr. jednefity (50) 23— 
(rom) W SPRAWIE WYSTAWY ROLNICZEJ, 295, — poznański jednolity (25) 24—23, mąka 


PRZY TARGACH WSCHODNICH WE LWOWIE. 
Dnia 16 lutego b. r. zebrała się w lokalu Związku 
Polskich organizacyj rolniczych w Warszawie (u. 
Kopemika 30) komisja, wyłoniona z całego szere- 
gu polskich organizacyj rolniczych i rozpatrzyła | = mam 
dwie sprawy: utworeenie specjalnej instytucji, 
która miałaby za zaianie orgamizewanic perjosly- 
cznych ogólno-połskich wystaw rołuiczych i celo- 


żytnia 70*%/, poznańska (15) 42. Franco Warsza- 

wa: Mąka żytnia 70%/, Kongresowa (15) 395. 

Tendencja bez zmian. 

Eh" "a= Zz" 1 
Odępowiedzialny redaktor: 

MICHAŁ KONOPIŃSKI 


= 


(Brestun) -248 2 8 


TARGI WIOSENNE 


9—11 marca 19271, 


Wszelkich informacrj w 
kwesiji paszzortawej, wy 
jazu, zamieszkania i weze- 
szego nabywama Kart Za- 
kupu admeia Ake Tow. 
„Polsku Gaob*, Tow. handl.- 
trans.. Kraków, ul. Andrzeja 
Poteckiezge L. 3, jekrówaicz 
Bresianer Wezze - Amt. 


Najstacszy I największy 


POLSKI BARK W AMERYCE 


zawiadamia swoich Szanownych Klientów w Polsce, że wypłaca 

natychmiast w dolarach przesyłki dla ich rodzin w każdej 

części Polski. Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 
pieniądze tylko przez ten bank przekazy wali. 

i J Na czele tego Banku stol znany Jan F, Smulski jako prezes 

i i August J. Kowalski jako kasjor. — Zasoby tego Banku wy- 
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noszą przeszło 20 miljonów deiarów. — Wszelkie tranzakcje 
handlowe i przemysłowe załatwia nasz Bank przez departament 
zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej, 
Reprezentantem naszego Banku na Polskę jest p. Ludomir 
Chęciński, P, K. E. P. Warszawa, ni. Bielaaska 10. 
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